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Iracka inicjatywa w sprawie zwołania 

nadzwyczajnego „szczytu arabskiego”

Czy Egipt zrezygnuje
z podpisania separatystycznego 

traktatu pokojowego z Izraelem?
K A IR  PAP. Rządy Jordanii, Arabii Saudyjskiej i pięciu in­

nych krajów arabskich Zatoki Perskiej poparły wniosek rządu 
Iraku o zwołanie w trybie pilnym „szczytu arabskiego”.
G ŁÓ W N YM  celem tego następcą tronu, księciem Fah- 

„szczytu”  byłoby nakłonienie dem, ważne problem y b łisko- 
Eg iptu do zrezygnowania z wschodnie, 
podpisania separatystycznego W poniedziałek Iracka Rada 
tra k ta tu  pokojowego z Iz ra - Dowództwa R ew oluc ji uchwa- 
elem, ja k  to postu lu ją porożu- li la  rezolucję wzywającą do u- 
rnienia z Camp David. In ic ja -  tworzenia specjalnego fundu- 
tyw ę  tę poparło k ie row n ic tw o  szu, na k tó ry  z łożyłyby się 
O rganizacji W yzwolenia Pale- w p ła ty  najzamożniejszych k ra - 
styny, a szef W ydzia łu P o łi- jó w  św iata arabskiego. Fun- 
tycznego te j organizacji Faruk dusz ten posłużyłby do sfinan- 
K addum i w yra z ił nadzieję, że sowania nowej p o lity k i prowa- 
in ic ia tyw a  doprowadzi do kon- dzącej do konso lidacji świata 
so lidacji tzw. arabskiego fro n - arabskiego. W m yśl wstępnych 
tu  odmowy. zaleceń Eg ip t —  gdyby zrezyg

We w torek z niespodziewaną nował z zawarcia pokoju z 
w izytą  przyby ł do A ra b ii Sau- Izraelem  otrzym ałby jako po- 
d y jsk ie j specjalny w ysłann ik  moc gospodarczą 5 m ilia rdów  
rządu irackiego, aby omówić z do larów  rocznie przez okres 10

la t. Pozostałe kw o ty  funduszu, 
k tó ry  m ia łby sięgać 9 m ilia r­
dów dolarów  rocznie, byłyby 
przeznaczone na zakup broni 
dla państw arabskich, będących 
w stanie kon fron ta c ji z Iz ra ­
elem oraz _ ja ko  pomoc dla 
OWP i Palestyńczyków przeby 
wającyeh na ziemiach okupowa 
nyeh.

Inauguracja nowego roku

akademickiego w PAM

30-letnie dzieje
medycznej uczelni Szczecina

IN A U G U R A C JA  nowego roku  nauki w  Pom orskie j Akade­
mii Medycznej połączona została z centralną uroczystością ob­
chodów 30-lecia istn ienia te j uczelni. Odbyła się w  obecno­
ści sekretarza K W  PZPR Kazim ierza C ypryniaka, w icem in i­
s tra  zdrowia i  opieki społecznej d r Tadeusza Szelachowskie- 
go, wo jew ody Jerzego Kuczyńskiego oraz prezydenta miasta 
Jana Stopyry. Obecni b y li przedstawiciele konsulatów: ZSRR, 
CSRS, NRD i Kuby oraz zaprzyjaźnionych uczelni w Magde­
burgu i Rostocku. Licznie zgromadzonej m łodzieży tow arzy­
szyli rodzice.
N A  W STĘPIE zebrani m inu ­

tą ciszy uczcili pamięć zm arłe­
go m in is tra  nauki i  szkolni­
ctwa wyższego Sylwestra K a li­
skiego oraz dw ojga zasłużonych 
dla po lskie j medycyny profesor 
rów  PA M  — J u lii i  W ito lda 
Starkiew iczów.

Osiągnięcia naukowe i dy­
daktyczne uczelni w  30-leciu 
om ów ił nowy rek to r PAM , 
p ro f. d r  hab. Zbigniew  Jań- 
czuk, podkreślając w k ład  w 
rozwój podstawowej, a zwłasz­
cza specjalistycznej opieki zdro 
w o tne j nad mieszkańcami re­
gionu. PA M  w ykszta łc iła  3881 
lekarzy medycyny i  1841 leka­
rzy stomatologów. W  okresie 
30-lecia obroniono tu  462 dok­
to ra ty , przeprowadzono 68 ko­
lokw iów  hab ilitacy jnych. T y tu ­
ły  profesorów nadzwyczajnych 
uzyskały 23 osoby, a profeso-

rów  zwyczajnych — 13. O publi 
kowano 5873 prace naukowe. 

(Dokończenie na str. 2)

Przed wyborami w Hesji

Od w yn ikó w  zależy 
przyszłość rządu w Bonn

BONN PAP. W najbliższą 
niedzielę, 8 października odbę­
dą się kolejne, trzecie w  tym  
ro ku  w ybory regionalne w RFN 
ty m  razem w Hesji. Na począt­
k u  czerwca wyborcy w  Dolnej 
Saksonii i Hamburgu zadeey-

Dożywocie 
dla porywaczy 

Patrycji Hearst
W ASZYN G TO N PAP. T e r­

roryśc i W illiam  i E m ily  H a rris  
zostali skazan i‘na dożywocie za 
uprowadzenie w 1974 roku Pa­
t ry c j i  Hearst, córk i am erykań­
skiego magnata prasowego. 
Jednak zgodnie ze skom pliko­
wanym  ustawodawstwem k a li­
fo rn ijs k im , obowiązującym  od 
197' roku, para te rro rys tó w  mo 
że wyjść z w ięzienia ju ż  w 
1983 r.

dow a li o wyborze deputowa­
nych do parlam entu kra jow ego 
(Landtagu) i senatu m ie jskie­
go. W  niedzielę 3,9 m in upraw ­
nionych do głosowania w  Hesji 
zadecyduje, czy u w ładzy po­
zostanie rządząca tam koalicja 
SPD—FDP, czy większość uzy­
ska opozycyjna CDU.

G ŁÓ W N E  p a rtie  — SPD, FDP, 
CDU — p rzyw ią zu ją  decydu jące  
znaczenie do w yb o ró w  w  H es ji. 
Od ich w y n ik u  zależy b ow iem , czy 
s o c ja l- lib e ra ln y  rząd fe d e ra ln y  w  
Bonn będzie w  starcie k o n ty n u o ­
w ać prace le g is la cy jn e . Ja k  w ia ­
dom o, w  Izb ie  K ra jó w  — Bundes­
racie  — w iększością  g łosów  dyspo­
n u ją  p rzeds taw ic ie ls tw a  k ra jó w  
rządzonych  przez CDU i CSU. W 
p rzyp a d ku  zw ycięstw a  w yborczego 
CDU w  H es ji k ra je  rządzone przez 
chadecję dysp o n o w a łyb y  w iększoś 
c ią  dw óch trze c ich  g łosów  i  b y ły ­
b y  w  starcie b lokow ać us taw y rzą­
dowe, k tó re  w ym a g a ją  zgody Burc 
desratu.

J a k k o lw ie k  w  w y b o ra c h  re g io n a l­
n ych  zawsze odg ryw a ła  i  odg ryw a  
dużą ro lę  p ro b le m a tyka  lo ka ln a , 
n ie m n ie j są one  w  p ew ne j m ie rze  
testem  og ó ln ych  n a s tro jó w  p o li­
ty czn ych  w y b o rc ó w  1 w  zwnązuu 
z ty m  obserw ow ane z  w -ie lką u w a­
ga przez cen tra le  p a r ty jn e  w  
B onn.

W DESIE przy pl. 'Żoł­
nierza Polskiego w  Szcze­
cinie otw arto  wystawę po­
łączoną ze sprzedażą zdjęć 
fotograficznych i plakatów  
autorstwa członków Zw iąz­
ku  Polskich A rtystów  Fo­
tog ra fików : Janusza Pisz­
czatowskiego, Jacka F ija ł­
kowskiego i Jerzego P łot­
ko wiaka.

(Fot. Z. Jodkowski)

Dziś pogrzeb
papieża

Jana Pawła I
R Z Y M  PAP. Dziś odbędzie 

się w Watykanie pogrzeb pa­
pieża Jana Pawła I. Kardyna­
łowie którzy przybyli na uro­
czystości żałobne i późniejsze 
konklawe mają zadecydować 
czy ze względu na nieustannie 
padająey od k ilka dni desze« 
ceremonia odbędzie się na zew 
nąlrz Bazyliki cay w je j wnę­
trzu. Agencje prasowe przy­
pominają, że wybory nowege 
papieża rozpoezną się 14 paź­
dziernika. O sprawach związa­
nych z nowym konklawe pisze 
my również na stronie 3.

Poparcie 
dla polskiej 
inicjatywy

NOW Y JO R K PAP. Zgro­
madzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych kontynuow ało 
debatę nad najważniejszym i 
problem am i ak tua lne j sytuac ji 
m iędzynarodowej. W  ciągu k i l­
ku dn i, ja k ie  upłynęły od zgło 
szenia in ic ja tyw y  po lskie j w 
postaci p ro je k tu  dek la rac ji o 
w ychowaniu społeczeństw w  
duchu pokoju, idea ta zyskała 
sobie popularność i  poparcie, 
wyrażane zarówno z trybu ny 
zgromadzenia, ja k  i  w jego k u ­
luarach.

Autostrada
Berlin -  Rostock

7 P A Ź D Z IE R N IK A , z okazji 
Święta Narodowego NRD, od­
dana zostanie do użytku  auto­
strada B e rlin—Rostock. D łu­
gość trasy około 250 km.

■ ao n m

Nie „tykajcie“ sekretarek!
PANO W IE — nie „ ty k a j 

cie”  sekretarek. Zw raca j­
cie się do nich jak ty lko  
chcecie, lecz unikajcie fo r 
m y „ ty ” .

O TY M , iż o w o  n ie w in n e  ł  pow ­
szechnie p ra k ty k o w a n e  w w ie lu  
zgranych  zespołach ludak ich  „ t y ”  
może m ieć n iespodziew anie fa ta l­
ne konsekw enc je , przekona ł się 
pew ien  in ż y n ie r budow lany . Przez 
o w e  nieszczęsne „ t y ”  z se k re ta r­
ką  cz ło w ie k  ten  przez cz te ry  la ta  
m tfs ia ł s taw ać przed ró żn ym i są­
d a m i i  w  końcu  o trz y m a ł ka rę  
sześciu m ies ięcy w ięz ien ia . Co 
p ra w d a  z zaw ieszeniem , ale zaw ­
sze...

Ten tra g ik o m ic z n y  spór w y b u c h ł 
w  m omencie,- k ie d y  sek re ta rka  po­
s ta n o w iła  się rozw ieść z mężem W 
o d pow iedz i na je j  pozew w  k tó ­
ry m  zarzuca ła  m ężow i, łż zan ie ­
d b u je  ją  spędzając większość cza­
su w  b iu rze  l  o b a rczy ła  w in ą  za

tzw . ro zk ła d  m ałżeństw a, m a łżonek 
w n ió s ł skargę do sądu, s tw ie rd za ­
jąc, że n ie  on. lecz żona ponosi w i 
nę za rozpad s tad ła . W piśm ie 
sk ie ro w a n ym  do sądu s tw ie rd za ł, 
iż  m a łżonka  u trz y m u je  n a zb y t b l i­
sk ie  s to su n k i ze sw o im  szefem, 
czego k o ro n n y m  dow odem  je s t to. 
iż godzi się na „ ty k a n ie ”

W E Z W A N Y  przed  ob licze  w yso­
k ie g o  try b u n a łu  in ż y n ie r b u dow la ­
n y  w y ja ś n ił,  iż pani. k tó ra  za trud ­
n iona  jes t w  jego firm ie , p racu je  
tu  od la t, że o trz y m a ł ją  ,.w  spad­
k u  po o jc u ” , k tó r y  z a tru d n ił ją  
jeszcze ja k o  p ra k ty k a n tk ę  i że 
n ie  w id z i pow odu, d la  k tó re g o  w  
ogó le  został w ezw any do sądu.

W y jaśn ien ia  te  jeszcze b a rd z ie j 
zde n e rw o w a ły  zazdrosnego męża 
k tó r y  zażądał, aby św iadek zeznał 
pod przysięgą, że n ig d y  n ie  ode­
zw a ł się do s w o je j se k re ta rk i, a 
jego żony per „ t y ” . K ie d y  m o le ­
s to w a n y  in ż y n ie r zdecydow a ł się 
z łożyć o w o  ośw iadczenie, „n a  are­
nę”  w k ro c z y ła  teściowa, a w iec 
m a tka  zazdrosnego męża. Zna laz ła

ona ś w ia d k ó w  na to , iż  in ż y n ie r 
je s t k rzyw o p rzys ię zcą  i  że w ie lo ­
k ro tn ie  zw ra ca ł s ię  do s w o je j se­
k re ta rk i w  fo rm ie  „ t y ’ ..

W T E J  s y tu a c ji sąd n ie  m ia ł In ­
nego w y jś c ia  ja k  skazać in żyn ie ra  
za k rzyw o p rzys ię s tw o . W  p ie rw ­
szej in s ta n c ji w y ro k  b rz m ia ł: „R o k  
pozbaw ien ia  w o lnośc i z zawiesze­
n ie m ”

Św iadek, k tó r y  na sa li sądow ej 
„p rz e k s z ta łc ił”  się w  oskarżonego 
i k tó r y  an i przez c h w ilę  n ie  spo­
dz ie w a ł s ię  ta k ie g o  o b ro tu  sp raw y, 
ooczu ł się w  na jw yższym  s topn iu  
d o tk n ię ty . I  w n ió s ł odw o łan ie . 
Spraw a przeszła przez sądy w  
B onn. K a r ls ru h e  ł  K o lo n ii ł  w lo ­
k ła  się przez ca łe  cz te ry  la ta . aby 
w reszcie  zakończyć s ię  zm niejsze­
n iem  w y ro k u  do sześciu m iesię­
c y  z zaw ieszeniem . K rz y w o p rz y ­
sięstw o, naw e t w  ta k  d ro b n e j 
spraw ie , je s t je dnak  k rz y w o p rz y ­
s ięstw em  — s tw ie rd z ił p rze w o d n i­
czący sk ła d u  sędziowskiego.

J u liu sz  S O ŁE C K I

Egz. o k w . Boa.
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N A ZD JĘCIU : uroczysty moment Ślubowania studentów I  ro ­
ku  PAM . Foto: Zb. Jodkowski

Inauguracja roku 
akademickiego w PAM

(Dokończenie ze str. 1)

DOROBEK naukowy ma zna­
czenie regionalne, kra jow e a 
także liczy się na fo rum  m ię­
dzynarodowym . W spom nijm y 
chociażby wysoki poziom ba­
dań w  zakresie zm ian w  tka n ­
ce łącznej, w  przebiegu choro­
by  reum atycznej i innych 
zm ian chorobowych oraz osiąg­
nięcia w  dziedzinie wczesnego 
w ykryw an ia  now otworów szcze 
gólnie z zastosowaniem cyto- 
diagnostyki. To w łaśnie ośro­
dek szczeciński pe łn i wiodącą 
rolę w  k ra ju  i  ma wysoką po­
zycję w  Europie, czego najlep­
szym dowodem jest odbyty nie 
dawno w  Szczecinie V I I I  Euro 
pe jsk i Kongres Cytologii.

N A W IĄ Z U JĄ C  do bieżących 
zadań uczelni i  nowego roku  
akademickiego rek to r zw rócił 
się do m łodzieży m.in. tym i 
słowam i:

— Jesteście ś w ia d ka m i w k ra cza ­
n ia  a k a d e m ii w  następne  la t a je j  
d z ie jó w . C hcem y w spó ln ie  z w am i 
tw o rz y ć  je j  p rzysz łą  h is to rię . Z a ­
pisać je )  k a r ty  w aszym i n azw iska ­
m i, Jesteśm y p rze konan i, że nas 
n ic  zaw iedziecie . Że poza zdobyw a­
n ie m  rz e te ln e j w iedzy  i  u m ie ję t­
nośc i le ka rsk ich  będzie w am  p rz y -  
św ieca la  idea  sta łego postępu, z 
rów noczesnym  szacunkiem  d la  tra  
d y c f i o raz  w y trw a ło ś c ią  w  urzeczy  
w ls tn la n iu  m arzeń.

10 dziewcząt i chłopców le­
g itym ujących się najlepszymi 
w yn ikam i egzaminów wstęp­
nych, w  im ien iu  wszystkich 
nowo przy ję tych składa ślubo­
wanie na sztandar i o trzym uje 
indeksy. T ro je  „najlepszych z 
najlepszych” : H a lina  Starzec, 
M arek W ie rzb ick i i  Elżbieta

Odra — szansa nie tylko Szczecina

P ra c o w ita  rzeka
S Z LA K  wodny od G li­

w ic  do Szczecina stanowi 
najtańszą, a zarazem je d ­
ną z na jbardzie j ru c h li­
wych a r te rii kom un ikacy j­
nych w  Polsce. Codziennie 
w  br. tow ary  na Odrze 
przewozi przeciętnie ponad 
350 barek i zestawów pcha­
nych — w ich ładowniach 
m ieści się obecnie jedno­
razowo „po rc ja ”  blisko 40 
tysięcy ton towarów .

Rybka dostaje nagrody m in. 
zdrowia i  opieki społecznej.

K o le jnym  uroczystym  mo­
mentem było  wręczenie dyplo­
m ów doktorów  hab ilitow anych 
nauk medycznych 6 naukow ­
com naz doktorów  nauk me­
dycznych —  23 naukowcom
PAM.

W Y R A Z E M  uznan ia  d la  os iąg­
n ięć n a u ko w ych  i  w ie lo le tn ie j,  su 
m ie n n e j p ra cy  b y ły  odznaczenia 
pańs tw ow e  przyznane  38 p racow ­
n ik o m  ucze ln i l  s z p ita li k lin ic z ­
n ych .

S ztandarem  P ra cy  I I  k i .  ud e ko ­
ro w a n y  został p ro f. d r  haib. A dam  
K re c b o w ie c k i, a K rzyże m  O fic e r­
s k im  O rde ru  O drodzen ia  P o ls k i — 
p ro f. d r  hab. A lfo n s  W o je w sk l 
K rzyże  K a w a le rsk ie  o trz y m a li:  d r 
G e rtru d a  C hrzanow ska, Genowefa 
G rzyw acz, m g r E lżb ie ta  K a rp iń ska , 
Jan ina  K ie łbas ińska  I m g r M aria  
K ro g u lska . t  osób u d eko row ano  
z ło ty m i, 23 S re b rn y m i, a t  B rązo­
w y  md K rz y ż a m i Z as ług i.

Z  rą k  w ic e m in is tra  T . Szelachow 
Skiego 18 osób o trz y m a ło  odznakę 
reso rtow ą  „Z a  w zorow ą pracę  w  
s łużb ie  z d ro w ia ’ ', a w o jew oda  J. 
K u czyń sk i u d e ko ro w a ł 9 osób od ­
znaką „ G r y f  P o m o rsk i” . R e k to r 
p ro f. d r  hab. Z. Jańczuk  w rę c z y ł 
32 osobom, w  ty m  w ie lu  spoza u - 
cze ln i, m edale „Z a  zas ług i d la  P A M ”  
o raz 10 osobom „M eda le  30-1 ecia 
P A M ”  w  uzn a n iu  tw órczego w k ła ­
du w  ro z w ó j ucze ln i.

HISTO R YC ZN Ą uroczystość 
zakończył w yk ład  pt. „K o n ­
cepcje zawodu lekarza w  tra ­
dycjach m edycyny po lskie j”  
wygłoszony przez rekto ra  W oj­
skowej Akadem ii M edycznej 
w  Łodzi, dotychczasowego ko­
mendanta Szpitala W ojskowe­
go w  Szczecinie doc. d r  hab. 
Tadeusza Brzezińskiego. Chór 
śpiewa tradycy jną  żakowską 
pieśń „Gaudeamus ig itu r ”  czyli 
„R adu jm y się, pók i jesteśmy 
m łodzi” . (aż)

ODRA nic bez powodu nazy­
waną jest najbardzie j „praco­
w itą ”  rzeką w Polsce. Nasza 
„m ała flo ta ”  przewiezie w  br. 
ponad 18 m ilionów  ton towa­
rów, % tego na Odrze statk i 
przewiozą ok. 10,5 m iliona ton.

OD K IL K U  L A T  wozimy 
O drą coraz więcej. Przyrosty 
przewozów sięgają rocznie o- 
statn io m ilionów  ton. A le  cią­
gle jeszcze nie w yko rzystu je­
m y w pełn i możliwości, jak ie  
stwarza rzeka dla transportu.

P E ŁN E  w yk o rz y s ta n ie  odrzań­
s k ie j d ro g i w o d n e j w  z in teg row a­
n y m  system ie  tra n sp o rtu  naszego 
k ra ju  posiada w ie lk ie  znaczenie 
ekonom iczna. Osiem w o jew ództw  
nadodrzańsk lcb  dostarcza a k tu a l­
n ie  p ra w ie  p o łow ę  k ra jo w e j p ro ­
d u k c ji p rze m ys ło w e j. Przew óz Od­
rą coraz w iększych  ilośc i węgla, 
cem entu , k ru szyw a , sam ochodów 
osobow ych, naw ozów  m in e ra ln ych , 
ru d y  żelaza, •  także w ie lu  in n y c h  
to w a ró w  je s t w  te j s y tu a c ji n ie  
ty lk o  w yg o d n y , ale bardzo eko n o ­
m iczny . K osz t tra n s p o rtu  je d n e j 
to n y  to w a ru  s ta tk ie m  o d rzańsk ie j 
f lo ty  je s t obecn ie  ©Sc. 2,3 rasa 
m n ie jszy  od kosztu  przewozu ko­

le ją . O dra je s t w  te j s y tu a c ji n a j­
tańszą a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą  z 
bezpośrednim  po łączen iem  z na­
szym  „o k n e m  na ś w ia t”  — Zespo­
łe m  P o rto w y m  Szczecin—Ś w in o u j­
ście.

IL E  towarów można przewo­
zić Odrą? Zdaniem  specja li­
stów k ilka k ro tn ie  w ięcej n i i  
obecnie. W  ciągu najbliższych 
la t, po zakończeniu moderniza­
c ji szlaku żeglownego i portów, 
nastąpi dalsza in tensyfikacja  
przewozów na Odrze do wyso­
kości 25 m ilionów  ton w  poło­
wie la t osiemdziesiątych.

O D R Z A Ń S K IE  „ w i l k i  rzeczne”  — 
ponad 8-tysięczna załoga n a jw ię k ­
szego naszego a rm a to ra  żeglug i 
śród lą d o w e j n ie  czekają na spo­
dziewane za k ilk a  la t  e fe k ty  mo­
d e rn iz a c ji o b ie k tó w  hyd ro te ch n icz .

kana łu, łączącego ją  z Duna­
jem , stanie się ważną a rte rią  
kom unikacyjną , o dużym zna­
czeniu m iędzynarodowym  
łączyć będzie północ Europy z 
południem  kontynentu.

Zbigniew  ZA W A D A

ze rw  od zaraz. A  są to  re ze rw y 
c iąg le  n iem ałe  w  sk ra ca n iu  remom 
tó w  s ta tk ó w , w  upow szechn ian iu  
system u ca łodobow e j żeg lug i (a k ­
tu a ln ie  ty lk o  o k . W pchaczy ty p u  
„B iz o n ”  p ływ a  na  Odrze non-stop , 
w  dzień i  w  nocy), w  podnoszeniu 
na w yższy poziom  gotow ości tech­
n iczn e j f lo ty .  O kazu je  s ię  na p rzy  
k ła d , te  p ra k ty c z n ie  p ch a c ie  „ B i ­
zon”  są ty lk o  w  po łow ie  czasu

Sympozjum naukowe 
na temat obronności

K O L E G IU M  R e k to rs k ie  szkó ł w y ż ­
szych w  Szczec in ie  o raz  W yższa 
Szko ła  P edagogiczna o rg a n iz u ją  8 
p a źd z ie rn ika  b r .  z o k a z ji 35 rocz­
n ic y  po w s ta n ia  Ludow ego  W ojska  
P o lsk iego  s ym p o z ju m  naukow e  po­
św ięcone o b ronnośc i k ra ju .  S ym ­
poz jum  odbędzie się w  a u li WSP. 
P ro g ra m  p rze w id u je  re fe ra ty : p łk  
d r hab. Ju lia n a  K a czm arka  „R o z ­
w ó j m y ś li w o js k o w e j l  o b ro n n e j 
P R L” , p łk  d y p l. M a ria n a  W iecze­
rzałeś „W spółczesna p ro b le m a ty k a  
O bro n y  C y w iln e j k r a ju ” , p łk  d yp l. 
m g r Jana  S zyszkow skiego  „W p ły w  
szko len ia  w o jsko w o -o b ro n n e g o  w  
k s z ta łto w a n iu  zaangażow anych po­
s ta w  m ło d z ie ży  a k a d e m ic k ie j” , p p łk  
m g r D ion izego  S itk a  „W k ła d  żo ł­
n ie rz y  G a rn iz o n u  Szczecińskiego w  
ro z w ó j Pom orza  Z achodniego”  oraz 
A lo jze g o  S rog i „Ż o łn le rz -o b y w a te l 
w  l i te ra tu rz e  w o je n n e j” .

P rz e w id u je  się ta kże  dyskus ję , a 
n as tępn ie  zw iedzen ie  Jednej z je d ­
n o s tek  w o js k o w y c h  w  G a rn izo n ie  
S zczecińskim , gdzie zo rg a n izo w a n y  
będzie pokaz sprzę tu  bo jow ego.

(w it)

5 lat WKTiR

ZMUSZANIE DO ULEPSZANIA
SKRO M NY to  na razie ju b i­

leusz: zaledwie pięć la t  temu, 
1 października 1973 r. powołano 
do życia W ojewódzki K lu b  Tech 
n ik i i Racjonalizacji — ośrodek 
koordynujący ruch wynalazczy 
w  naszym regionie. M ia ł on 
spełniać nie ty lk o  funkc ję  ko­
ordynującą, ale również inspi­
rować racjonalizatorów  i k lu by  
zakładowe i  m iędzyzakładowe 
oraz nieść im  pomoc w pozwi­
ja n iu  wynalazczości pracow ni­
czej, dyrygować n iejako ich 
działalnością, podsuwać tematy 
do rozwiązania. K ró tko  mówiąc: 
W K T iR  m ia ł służyć radą i po­
mocą wszystkim  tym , któ rzy  nie 
przechodzą obojętnie obok swo­
ich stanowisk pracy oraz insp i­
rować tych, k tó rzy  nie połknęli 
jeszcze racjonalizatorskiego bak 
cyla. I  tę rolę W K T iR  spełnia 
bardzo dobrze.

W  C IĄ G U  5 la t  d z ia ła lnośc i p la ­
c ó w k i zw iększy ła  s ię  znaczn ie  lic z ­
ba szczec ińsk ich  w yna lazców , 
zw iększy ła  się też lic z b a  przeds ię ­
b io rs tw  cz ło n ko w sk ich  — z  10 pod 
ko n ie c  1973 r . do 216 obecn ie  
W śród now ych  c z ło n k ó w  zna laz ły  
się n ie  ty lk o  k lu czo w e  przedsię­
b io rs tw a  Szczecina, a le  ta kże  za­
k ła d y  p ra c y  z m n ie jszych  m iast. 
T o  je d n a k  n ie  s a ty s fa k c jo n u je  w  
p e łn i k lu b u , k tó r y  dąży  do tego, 
b y  ruchem  w yn a la zczym  ob ją ć  
także  w ieś szczecińską 

Z m yślą  o  w yna lazcach  z  w o je ­
w ó dz tw a  pow o łano  w  S ta rga rdz ie  
i  Szczecinie te renow e  p o ra d n ie  ra ­
c jo n a liza to rsk ie . k tó re  — Jak w ska ­
zu je  sama nazw a — służą w  każ­
d e j c h w il i  radą i  pom ocą tym . 
k tó rz y  c h c ie lib y  coś usp raw n ić , 
u lepszyć, po p ra w ić  

N ic  ta k  n ie  m o b iliz u je  p ra co w ­
n ik ó w  czy m ło d z ie ży  s z k o ln e j do 
za in te resow an ia  się p ro b le m a ty k ą  
w ynalazczą, ja k  c iekaw e  i a tra k ­
c y jn e  k o n k u rs y  i  o lim p ia d y  A ta ­
k ic h  w łaśn ie  im p re z  W K T iR  zo r­
gan izow a ł w  czasie 5 o s ta tn ic h  la t 
bardzo w ie le , że w sp o m n im y  choć­
b y  o k o n k u rs ie  na n a ja k ty w n ie j­
szy  k lu b  te c h n ik i l  ra c jo n a liz a c ji,  

'•Uenszesrn ra c jo n a liz a to ra  czy

na jlepsze  p ro je k ty  z d z ie d z in y  b hp  
i  oszczędności m a te ria łó w . A k tu a l­
n ie  trw a ją  k o le jn e  — o  t y tu ł  m i­
s trza  ra c jo n a liz a c ji w o jew ódz tw a  
szczecińskiego i  przodu jącego za­
k ła d u  w  d z ie d z in ie  w d ra ża n ia  
w n io skó w . Szczecińskie za k ła d y  i 
w yn a la zcy  in d y w id u a ln i często 
z b ie ra li la u ry  na n iw ie  o g ó ln o p o l­
s k ie j

O sobny n ie ja k o  ro zd z ia ł w  dz ia ­
ła ln o śc i k lu b u  s ta n o w i praca  z 
m łodz ieżą  Do te j ro b o ty  p rz y w ią ­
zu je  się o g rom ną  wagę. I  słusznie, 
bo p rzecież „c z y m  sko ru p ka  za 
m ło d u ...” . Obecnie p o w o łu je  się 
w ię c  w  szkołach k lu b y  T iR , popu­
la ry z u je  te m a tykę  w ynalazczą, o r ­
g a n izu je  w  n ie k tó ry c h  tu rn ie je  
m ło d ych  m is trz ó w  te c h n ik i.  W 
1977 r  w  o lim p ia d z ie  ..Czy znasz 
p ra w o  w yna lazcze”  u d z ia ł w z ię ło  
3 tys . u czn ió w  z 27 szkó l. Z w y ­
c ięzcy  te j im p re zy  po je ch a li na­
s tępn ie  na o lim p ia d ę  k ra jo w ą , 
k tó rą  w y g ra li.

P ię c io le tn ią  dz ia ła lność  k lu b u  
ocen i 13 paźdz ie rn ika  spe c ja ln y  w o ­
je w ó d zk i s e jm ik  ' w yna lazczośc i 
N a jle p ie j przecież o  d o b rych  i 
z łych  s tro n a ch  p ra cy  W K T iR  po­
w ie d zą  sa m i ra c jo n a liz a to rz y , (awa)

s w o je j p racy  w y k o rz y s ty w a n e  do 
p rzew ozów  to w a ró w , gdyż  m ają... 
za d łu g ie  posto je  w  portach.

Nowoczesna organ izac ja  pracy, 
duża d yscyp lin a , o fia rn o ść  m a ry ­
na rsk ich  za łóg przynoszą w  b r do 
b re  w y n ik i w  Żegludze na Od­
rze. M im o  n ie  n a jlepszych  w a ru n ­
kó w  w odnych  (w  l lp e u  i  s ie rp n iu  
br. n isk ie  s ta n y  w o d y  na Odrze 
u n ie m o ż liw ia ły  pełne w yko rzys ta ­
n ie  ładow ności ba rek), tegoroczne­
go la ta  com iesięcznie s ta tk i p rze­
w o z iły  na rzece ponad 1,1 m in  ton . 
G d yb y  taką  ry tm ik ę  u trzym a ć  
non -s top  przez ca ły  ro k ,  ła tw o  ob ­
lic zyć , że Już w  ber. O drą  można 
b y  przew ieźć ponad 13 m łn  ton  
to w a ró w . N ie s te ty , rzeka  z im ą  c ią­
g le  jeszcze n ie  Jest żeg low na i  p ra k  
tyczn ie  w  p ie rw szym  k w a r ta le  ro . 
k u  b a rk i przewożą n ie w ie le  to w a ­
rów .

W ciągu 8 m iesięcy b r. s ta tk i od 
rzańsk le  p rze w io z ły  ju ż  ponad 7 
m ilio n ó w  to n  to w a ró w . R ezu lta t 
ten św iadczy, że zadania rocznego 
p lanu  mogą być  w yko n a n e  żę 
znacznym  w yprzedzen iem . Będzie 
to  n iebagate lna  pom oc d la  P K P  i  
PKS w  je s ie n n ym  szczycie prze­
wozów.

N a jw iększe  znaczenie d la  in te n ­
s y f ik a c ji żeg lug i na O drze posiada 
konsekw en tna  m odern izac ja  i  prze 
budow a ja zó w  1 ś luz, ka n a łó w , bu 
dowa n o w ych  z b io rn ik ó w  re te n c y j 
n ych , unow ocześnian ie  p o rtó w  
rzecznych. P rz y p o m n ijm y , że kosz 
tern ok . 10 m ilia rd ó w  z ło tych  w  bie 
żącej 5-latce za łog i przedsię­
b io rs tw  ro b ó t h yd ro te ch n iczn ych  
„O d -ra -l”  1 „O d ra -2 ”  prowadzą 
żm udne prace p rzy  a u to m a tyza c ji 
ś luz i  ja zó w  na Odrze, „p ro s to w a ­
n iu ”  z a ko li rze k i, pog łęb ian iu  szla­
k u  żeglownego.

M O D ER N IZAC JA O dry po­
siada w ie lk ie  znaczenie gospo­
darcze, szczególnie obecnie, 
kiedy podjęte zostało zgodnie 
z uchw ałam i X I I  Plenum  KC 
PZPR dzieło kompleksowego 
zagospodarowania W isły. Odra 
— podobnie ja k  w  przyszłości 
W isła — pow inna być żeglow­
na przez ponad 300 dn i w  ro ­
ku, pow inna być dostępna dla 
re jsów  całodobowych. Podnie­
sienie rzek i do rang i tzw. IV  
klasy drogi wodnej zapewni 
w łączenie je j do europejskiego 
systemu dróg śródlądowych. 
O dra >o zakończeniu „m odern i 
zac ji”  będzie więc legitym ować 
się podobnym i w a runkam i na­
w igacy jnym i ja k ie  is tn ie ją  o- 
becnie np. na Dunaju . Dodaj­
my, że w  przyszłości O dra po 
wybudow aniu projektowanego

J. Żuławski
prezesem

Polskiego Penclubu
W A R S Z A W A  P A P  Zarząd  P o l­

skiego K lu b u  L ite ra c k ie g o  PEN 
na zeb ran iu  2 bm . d o ko n a ł w ybo. 
r u  prezesa, k tó ry m  został jeden z 
dw óch w iceprezesów . Ju liu sz  Ż u ­
ła w s k i. W iceprezesem  na jego m ie j 
sce zosta ł w y b ra n y  na ty m  sam ym  
zeb ra n iu  A r tu r  M ię d zyrze ck i.

35-Iecie LW P

Kiermasze
książek

W ŚRÓD o rg a n iz a to ró w  c y k lu  im ­
prez z o k a z ji 35-lecia Ludow ego 
W o jska  P o lsk iego  n ie  za b ra k ło  
szczecińskiego „D o m u  K s ią ż k i” . W 
h o lu  k in a  „M a rs ”  odbędzie się d z i­
s ia j w  godz inach  od 15 do 19 k ie r ­
masz ks iążek p rzyg o to w a n y  przez 
W ojew ódzką  K s ię g a rn ię  W yd a w ­
n ic tw  S po łe czn o -P o lityczn ych . K s ię ­
g a rn ia  „W spó łczesna”  p rezentow ać 
na n im  będzie  sze rok i zestaw  t y tu ­
łó w  W yd a w n ic tw a  M O N , w ie le  w y ­
d a w n ic tw  re g io n a ln ych , p u b lik a c je  
z zakresu  n a jn o w sze j h is to r ii i  o 
te m a tyce  m o rs k ie j o raz k s ią ż k i z 
dz iedz iny  te c h n ik i w o jsko w e j.

W śród  in te re su ją cych  p o z y c ji W y 
d a w n ie tw a  M O Ń w y m ie n ić  m ożna: 
,,W s tronę  trzec iego  w y m ia ru ”  M a­
c ie ja  Ja n is ła w sk ie g o  i  Edw arda  
W o jta lł,  „H is to r ię  p iecho ty  p o ls k ie j 
do ro k u  1884”  Jana W lm m era , „M ó j 
ż y w o t le ka rza  w o jskow ego”  Tade­
usza R ożn ia tow skiego , „C h w y ty  
o b ro n n e ”  K rz y s z to fa  K o n d ra to w i-

C z y te ln ik ó w  za in te resu je  z pew ­
nością p ie rw szy  zeszyt „M a rs z  k u  
w o jn ie "  r  c y k lu  K A W  pt. „D ru g a  
w o jn a  św ia to w a ” .

T a  sam a ks ię g a rn ia  p rzyg o to w u je  
też zestaw  książek na k ie rm asz , 
k tó ry  odbędzie się w  p ią te k  w  
W yższej S zkołę P edagogicznej. A - 
lo jz y  Sroga i  Jan  K aczm arek — 
a u to rz y  p u b lik u ją c y  w  W yd a w n i­
c tw ie  M O N  — będą gośćm i tego 
k ie rm aszu . Podobne prezen tac je  
ks iążek odbędą się 10 i 25 paźdz ie r­
n ik a  w  „W a rs k lm ” . K ie rm asze  od­
będą się ta kże  na te re n ie  w o je w ó ­
dz tw a , m . in . w  R esku i  T rze b ia ­
to w ie .

W ie le  szczecińskich ks ię g a rń  b ie ­
rze u d z ia ł w  k o n k u rs ie  w y s ta w  
ks ię g a rsk ich , zo rgan izow anym  prze* 
M O N  t Z jednoczen ie  K s ięga rs tw a .

( tu r )

Wystawa w Domu Technika

i Prasy Technicznej
T R A D Y C Y JN Y M  zw ycza jem  p ie rw  

sza dekada p a źd z ie rn ika  pośw ięco­
na je s t p o p u la ry z a c ji k s ią ż k i 1 p ra ­
sy  te ch n iczn e j. D zia ła lność w y d a w ­
n icza  na te j n iw ie  zdobyła  sobie w  
naszym  k r a ju  w ysoką  rangę.

W czo ra l w  D om u T e ch n ika  N O T 
w  Szczecin ie  o d by ła  się in a u g u ra ­
c ja  X X I  D n i K s ią ż k i i  P ra sy  Tech­
n ic z n e j w  naszym  w o je w ó d z tw ie . 
N a w s tęp ie  m g r  inż . S ła w o m ir G a j­
da z B iu ra  P ro je k to w o -K o n s tru k ­
cy jn e g o  S toczn i S zczec ińsk ie j w y ­
g ło s ił p re le k c ję  na te m a t p o zysk i­
w a n ia  m in e ra ln y c h  zasobów m ó rz  
i  oceanów , a następn ie  o tw a r to  w y  
s taw ę k s ią ż k i ł  p rasy  te ch n iczn e j, 
połączoną z k ie rm aszem . W ystaw ę 
u rzą d z iła  W o jew ódzka  K s ię g a rn ia  
Techn iczna . W śród  pokazanych  n o ­
w ośc i w y d a w n ic z y c h  zn a la z ły  się 
ta k ie  pozyc je . Jak ba rd zo  poszu­
k iw a n a  ks iążka  p t. „M ię d z y n a ro d o ­
w e p rzep isy o zapob iegan iu  zderze­
n io m  na m o rzu ” , k tó r e j n a k ła d  zo­
s ta ł ju ż  p ra w ie  w y cze rp a n y , pod­
rę c z n ik  a ka d e m ic k i „W y trz y m a ło ś ć  
m a te r ia łó w ”  O rło w sk ie g o  1 S ło w a ń - 
skiego, praca  z b io ro w a  „P rz e tw o r­
n ik i  c y fro w e  s y g n a łó w  e le k try c z ­
n y c h ”  o raz „M o je  ho b b y  to  m ie ­
szkan ie ”  F e l ic j i  U n iechow skieJ — 
bogato  Ilu s tro w a n a  pozyc ja  d la  
w szys tk ich , k tó rz y  p ra g n ą  ze sm a­
k ie m  u rządz ić  s w ó j dom .

W szys tk ie  eksponow ane na w y ­
s taw ie  k s ią ż k i są do na b yc ia  w
k s ię g a rn ia ch  i  na m ie jscu  w  D om u 
T e ch n ika . D o d a tko w o  Jeszcze W y­
d a w n ic tw a  K o m u n ik a c ji i  Łączno­
ści i  W y d a w n ic tw o  R o ln icze  o fe ru ­
ją  za in te re so w a n ym  k ilk a d z ie s ią t 
ty tu łó w , k tó re  m ożna zam aw iać 
ko respondency jn ie .

W ystaw a k s ią ż k i 1 p rasy te c h n i­
czne j trw a ć  będzie do sobo ty  6 paź 
d z ie rn ika . Czynna jes t codz ienn ie  
w  godzinach od 10 do 18. Podobne 
k ie rm asze o d b y w a ją  się ró w n ie ż  w  
n ie k tó ry c h  zak ładach  p ra cy , (ts k i)
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Wielka operacja antyterrorystyczna we Włoszech

Odnaleziono dokumenty
z tzw. procesu nad A. Moro

RZYM  PAP. Jako dotkliwy cios, zadany Czerwonym Bryga­
dom określono we Włoszech pierwsze rezultaty wielkiej ope­
racji antyterrorystycznej, podjętej w  ostatnich dniach przez 
policję włoską. Według ogłoszonego we wtorek komunikatu, w 
Mediolanie aresztowano 1 bm. dziewięciu terrorystów, w tym  
kilku odgrywających pierwszoplanową rolę w organizacji Czer­
wonych Brygad, m. im. Antonio Savino, poszukiwanego w związ­
ku z porwaniem i zabójstwem Aldo Moro, Nadię Mantovani —  
przyjaciółkę skazanego niedawno przywódcy Czerwonych B ry­
gad Renato Curcio, Lauro Azzoliniego i Francesco Bonisołego _
podejrzanych o zamachy i morderstwa.

WSROD aresztowanych zna j­
dują się prawdopodobnie także 
autorzy zamachu z p ią tku  ub. 
tygodnia na urzędnika zakła­
dów A lfa —Romeo w  M edio la­
nie Ippo lito  Bastonso, którego 
terroryśc i zakuli w  ka jdanki, a 
następnie postrze lili w  obie 
nogi.

Cailctghan
apeluje o jedność

LO N D YN  PAP. P rem ier b ry ­
ty js k i, James Callaghan, zaape­
lo w a ł 3 bm. o jedność wszyst­
k ich  B ry ty jczyków  pod hasła­
m i P a rtii Pracy. W przemowie 
niu, wygłoszonym na doroez- 

. nym zjeździe P a rtii Pracy w 
Blackpooł, oświadczył, że ty lko  
rząd labourzystowski jest w 
stanie rozwiązać wszystkie zło­
żone i trudne problemy, stoją 
ce obecnie przed krajem .

Obradcwał Komitet 
Wykonawczy RWPG

U Ł A N  BATO R  P A P  We w to re k  
o p u b liko w a n o  k o m u n ik a t o  87 po­
siedzeniu K o m ite tu  W ykonaw czego 
RW PG, k tó ry  o b radow a ł w  U łan 
B a to r. K o m ite t W ykonaw czy  om ó­
w ił przebieg re a liza c ji kom p lekso ­
w ego prog ram u oraz  uchw a ł sesj: 
RW PG  w  części do tyczące j posunięć 
zm ie rza jących  do ro zw o ju  gospo­
d a rk i m o ngo lsk ie j. N akreś lono  kon 
k re tn e  d ro g i dalszego zacieśn ien ia  
w s p ó łp ra cy  w  re a liz a c ji posunięć 
k tó ry c h  celem Jest przysnieszenie 
ro z w o ju  gospodarczego M o n g o lii.

Z godnie z życzeniem  s tro n y  w ie t 
n a m sk ie j, na posiedzeniu K o m ite ­
tu  W ykonaw czego uzgodniono, żr 
p rze d s ta w ic ie le  SRW  pracow ać bę­
dą we w szys tk ich  ko m ite ta ch , a 
s to p n io w o  ró w n ie ż  w  s ta łych  ko ­
m is ja ch  RW PG Za in teresow ane 
k ra je  cz ło n ko w sk ie  RW PG u s ta liły  
Boosoby k o o rd yn o w a n ia  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  z SRW d la  zakończenia 
o d b u d o w y  l in i i  k o le jo w e j H ano i— 
M ia s to  H o  C hi M inha. a także 
k o n ty n u a c ji budow y o b ie k tó w , z 
k tó ry c h  C h ińska R e pub lika  L u d o ­
w a w yco fa ła  swą pom oc te ch n icz ­
ną.

Pigułka 
przyczyną migreny 

u kobiet
L O N D Y N  PAP. P ig u łka  antykom  

eepcyjna znalazła  się pod obs trza ­
łem . W śród ró żnych  n ie k o rz y s t­
n ych  s k u tk ó w  ubocznych , o b w in ia  
s ię  ją  ró w n ie ż  o w y w o ły w a n ie  m i­
g re n y  u ko b ie t, szczególnie u  ty c h , 
k tó re  pa lą  papierosy. R ezu lta tem  
zażyw an ia  p ig u łk i przez k o b ie ty  
palące są częste a le rg ie  ł uczu le ­
n ia  na różne p ro d u k ty  żyw nośc io ­
w e , np. na p rz e tw o ry  mączne, ja j  
k a ,  m leko , sok  c y try n o w y , czeko­
ladę  itp .

B adania prow adzone przez d r  B i­
lo n  G ra n t z ośrodka  leczenia m i­
g re n  w  L o n d yn ie , dowodzą, że lic z  
ba tego ro d z a ju  do leg liw ośc i ł  u- 
czu łeń  na  p ro d u k ty  spożywcze u 
k o b ie t zażyw a jących  p ig u łk ę  i  pa­
lą c y c h  pap ie rosy, je s t d w u k ro tn ie  
w yższa n iż  u  ko b ie t n iepa lących  
ł  n ie  s tosu jących  p ig u łk i.  Xak w y  
ka zu je  dośw iadczenie, rezygnacja  
z p ig u łk i ł  pap ie rosów , p rzyczyn ia  
się w y d a tn ie  do zm nie jszen ia  p rzy  
pa d kó w  m ig re n  i  uczu leń  a le rg icz 
n ych .

„Phantom“
spgtfł do Bałtyku

3 0 N N  PAP. M in is ters tw o 
O brony RFN zakom unikowało, 
że we w torek w  pobliżu w y- 
brzeż’ D an ii spadł do B a łtyku  
i  zatonął zachodnioniemiecki 
m yśliw i?« typu „Ph 
Dwuosobowa załoga zginęła.

W ED ŁU G  k o m u n ik a tu  p o lic ji,  w  
osta tn ich  d n iach  w y k ry to  w  Me­
d io la n ie  cz te ry  bazy op e ra cy jn e  
C zerw onych B ryg a d . Znalez iono  
w  n ic h  o lb rzym ie  ilo ś c i b ro n i i  a- 
rm un ic ji, d ru k a rn ię , d o ku m e n ty  i 
u lo tk i,  urządzenia do fa łszow an ia  
dow odów  osob is tych  i  paszportów , 
apa ra tu rę  do nas łuchu rozm ów  te ­
le fo n iczn ych  p row adzonych  przez 
p o lic ję  o raz  znaczne sum y pien ię , 
dzy w  czekach i  gotówce. P o lic ja  
me zaprzeczyła don ies ien iom , iż w  
je d n e j z te rro ry s ty c z n y c h  k r y jó ­
w ek znaleziono także  d o ku m e n ty  
z tzw . procesu nad A ld o  M oro , ale 
ich też n ie  p o tw ie rd z iła . N ie  zdo­
łano  n a to m ia s t u ją ć  M a rio  M ore t- 
tiego, uchodzącego za szef a rz y m ­
s k ie j o rg a n iz a c ji C zerw onych B ry ­
gad i  jednego z o rg a n iza to ró w  
po rw an ia  A ld o  M oro . Obecnie ba­
da się pow iązania m iędzy areszto­
w a n ym i o s ta tn io  te rro ry s ta m i a in 
ną czołową postacią C zerw onych 
B ryg a d  — C orrado  A lu n n im  aresz­
to w a n ym  także  w  M ed io lan ie  12 
w rześn ia  br.

N ie  w yk lu cza  się, że w  ręce po 
l i c j i  dostała się ju ż  w iększość 
cz łonków  ,.sztabu genera lnego”  
C zerw onych B rygad  w  M ed io la ­
nie . Jaik s tw ie rd z ił rzeczn ik  w łos­
k iego M in is te rs tw a  S praw  We­
w n ę trzn ych , Jest to  dop ie ro  „o o - 
c z a tek  b a ta li i”  i  u o ły n ie  jeszcze 
n iem ało  czasu, zan im  zostaną w y .

Rekordowy
urodzaj herbaty
M O S K W A  PAP. G ruz ja  Jest w  

s tan ie  zaspokoić po trzeby całego 
Z w ią zku  Radzieckiego w  zakresie 
h e rb a ty . T e j je s ie n i zebrano tam  
re ito rd o w e  p lo n y  — 420 tys ięcy  ton 
h e rbac ianych  liś c i. Zdan iem  g ru ­
z ińsk ich  sp e c ja lis tó w  w  p rzysz ło ­
ści będzie można stale uzysk iw ać 
ta k  w ysok ie  p lo n y  d z ię k i w orow a 
dzen iu  now ych  odm ian  i  w y d a j­
nych  m etod u p raw y. G ran ica  u- 
p ra w  h e rb a ty  przesunęła się na 
północ, na przedgórze g łównego 
m asyw u K aukazu, d z ię k i w p ro w a ­
dzen iu  n ow ych  o dm ian , w y trzym a  
ły c h  na surowsze w a ru n k i k lim a ­
tyczne.

jaśn ionę  w szys tk ie  p y ta n ia , d o ty ­
czące za bó js tw a  A ld o  M oro  o ra *  
d z ia ła lnośc i zo rgan izow ane j d y w e r­
s ji.  W ed ług  o s ta tn ich  doniesień, 
obecna ope ra c ja  a n ty te rro ry s ty c z ­
na została rozszerzona także  na łn  
ne m iasta  w łosk ie .

Nasilenie
starć zbrojnych

w Libanie
WE W TO R EK w  B e jru c ie  doszło 

do niespodziewanego i  gw a łto w n e ­
go nasilen ia  się s ta rć  z b ro jn ych . 
Kanonada rozpoczęła s ię  z niespo­
ty k a n ą  s iłą  o  g o dz in ie  15.00. L ib a ń ­
sk ie  s iły  k o n se rw a tyw n e  o s trz e li­
w a ły  pozyc je  jednos tek  s y ry js k ic h  
w chodzących w  sk ład  arabskiego 
ko rp u su  bezpieczeństwa, zaś Sy­
ry jc z y c y  sko n c e n tro w a li sw ó j o- 
s trza ł na d z ie ln ica ch  p o łudn iow o- 
w schodn ich  s to lic y  L ib a n u , k tó re  
są k o n tro lo w a n e  przez ug ru p o w a ­
n ia  p raw icow e.

O bserw atorzy p o lity c z n i podkre ­
ś la ją , że in tensyw ność  w a lk  toczą 
cych się obecnie w  B e jru c ie  znacz 
n ie  przewyższa s ta rc ia , ja k ie  za­
no tow ano  w  ty m  m ieście w  cza­
sie l ib a ń s k ie j w o jn y  do m o w e j w  
ro k u  1978. N a jw iększe  o f ia r y  pono 
si ludność c y w iln a . W w ie lu  dz ie l 
n icach  zaczął się g łód  i is tn ie ją  po 
ważne o baw y, że w  na jb liższym  
czasie z a b ra kn ie  w o d y  do p ic ia  
Ju ż  te raz  n ie  ma czym  gasić poża­
rów , a n i też n ie  ma w a ru n k ó w  dla 
ra to w a n ia  rannych .

F ra n c u s k i m in is te r sp raw  zagra­
n icznych  L o u is  de G u ir in g a u d  w y ­
suną ł w  O N Z n o w y  p ro je k t roz­
w iązan ia  obecnego k ryzysu  p o li­
tycznego w  L ib a n ie . Zaproponow ał 
on zastao ien ie  arabsk iego  ko rpusu  
bezpieczeństwa oddz ia łam i re g u la r­
n e j a rm ii lib a ń s k ie j k tó ra  roz­
d z ie liła b y  s tro n y  walczące w  B e j­
ruc ie . F ra n c ja  zabiega o poparcie  
te j in ic ja ty w y  przez inne  pań­
stw a cz ło n ko w sk ie  ONZ.

AFP: Istotną rolę w wyborze nowego papieża

odegra stan zdrowia kandydatów

Kościół nie chce 
w najbliższej przyszłości

trzeciego konklawe
P Y TAN IE , któ re  najczęściej 

zadawane jest dz is ia j w  W aty­
kanie, b rzm i: czy i  co, m imo 
wszystko, zm ieniło się w Ko­
ściele po 33 d-niach krótkiego 
pon ty fika tu  Jana Pawła I  oraz 
czy w  dalszym  ciągu aktualne 
są względy, przemawiające za 
wyborem  papieża „pasterza” , w 
k tó rą  to  rolę tak doskonale 
wczuł się Jan Paweł I, następ­
ca „dyp lom aty”  Paiwła VI?

N IE K T Ó R Z Y  ka rd y n a ło w ie  o tw ar­
cie zaczęli rozważać tę kw estię . 
A rcyb isku p  Paryża ka rd . M a r ty  ko  
m e n tu ją c  śm ierć  Jana P aw ła  I  
s tw ie rd z ił m . in . :  „d ro g i Pana bu­
rzą naszą p e rspek tyw ę” , a ka rd . 
B e n e lli zauw ażył, iż  „n ag ła  śm ierć 
papieża ogran icza  nas i  w a ru n k u -

Powódź 
w Wietnamie
H A N O I PAP. W y ją tk o w o  o b fite  

opady  deszczu o raz  liczne ta jfu n y  
(dotychczas 10) naw iedzające P ó ł­
w ysep In d o c h iń s k i spow odow ały  
k lęskę  pow odzi w  W ie tnam ie . Obec­
n y  k a ta k liz m  o b ją ł 9 ro ln iczych  
p ro w in c ji d e lty  M ekongu  (na po­
łu d n iu  k ra ju )  o raz  k i lk a  p ro w in ­
c j i  w  ś ro d k o w e j części k ra ju .

RU M UNIA. Costinesti — 
miasteczko wakacyjne stu­
dentów.

(Foto: M. Serbanescu)

je ” . Jednak  n ie k tó rz y  in n i k a rd y ­
n a ło w ie  — e le k to rz y  w y p o w ie d z ie li 
się ju ż  za u trzym a n ie m  o r ie n ta c ji 
na papieża „pas te rza ” . W iększość 
o bse rw a to rów  w yraża  o p in ię , że 
Jan P aw eł I ,  sw o im  „n o w y m  s ty ­
le m ” , żyw io ło w ą  sym pa tią , jaką  
w zbudza ł w śród  tłu m ó w  w ie rn y c h  
1 um ie ję tnośc ią  zdobyw an ia  ich  po 
parc ia , s tw o rz y ł pew ien wzorzec, 
k tó r y  jego następca będzie m usia ł 
uw zględniać.

N ie  uszło je d n a k  też uwadze, że 
zm a rły  papież n ie  b u d z ił zb y tn ie ­
go en tuz jazm u  w  KuTdi R zym sk ie j. 
N ie  u k ry w a n o  tu  ir y ta c j i  z pow o­
du  n ie k tó ry c h  w ys tąp ień  papieża, 
zarzucano m u „b ra k  re a lizm u ” , 
n ie k ie d y  naw et „na iw n o ść ” . Sam 
papież sk a rż y ł się podobno w  osta t 
n ic h  d n iach  przed śm ie rc ią , że czu 
je  się „o sa m o tn io n y ”  i  z tru d e m  
przedziera się przez w a tyka ń sk ie  

la b ir y n ty ,  od k tó ry c h  m echan iz­
m ów  pozostawał do tąd  z daleka. 

*  *  *
„U K Ł A D  S IL ”  na ko n k la w e  bę­

dzie podobny do poprzedniego: 20 
ka rd yn a łó w  z k u r i i  w a ty k a ń s k ie j 
z ich  dośw iadczeniem , l ic z n y m i po 
w ią za n ia m i i  po ta jem ną ry w a liz a ­
c ją , 28 W łochów , b lo k  19 ka rd y n a ­
łó w  la ty n o a m e ry k a ń s k ic h  1 12 a- 
fry k a ń s k ic h . a wreszcie  55 Euro­
p e jczyków  podzie lonych  m iędzy l i ­
b e ra łó w  z Zachodu i  k o n se rw a ty ­
s tów  ze Wschodu.

*  *  *
Z dan iem  A F P , is to tną  ro lę  w  w y  

borze nowego papieża odegra stan 
zd row ia  k a n d yd a tó w , bow iem  K o­
śció ł n ie  chce trzeciego  k o n k la w e  
w  na jb liższym  czasie.

IN T E R E S U JĄ C Y  k o m e n ta rz  u ka ­
za ł się na łam ach szwedzkiego 
dz ie n n ika  „EXPR E S S E N ” . Pisze on, 
że d la  coraz w iększe j lic z b y  ka to ­
lik ó w  1 n ie k a to lik ó w , sprzeczność 
is tn ie ją ca  m iędzy papieżem  rep re ­
ze n tu ją cym  E uropę i  w p ły w a m i 
K ośc io ła  k a to lic k ie g o  w  T rzec im  
S w iecie , gdzie  panu je  nędza 1 ubó­
stw o, je s t coraz w iększa . „J e s t rze ­
czą absurda lną  — pisze „E X P R E S ­
SEN”  — że papież m u s i b yć  w y ­
b ra n y  z g ro n a  k a rd y n a łó w  w ło ­
sk ich  w  dob ie  g d y  K o śc ió ł k a to lic ­
k i  ma n a jw ię c e j w ie rn y c h  poza 
E uropą. T o  w ła śn ie  w  T rze c im  
S w iec ie  następu je  postęp K ośc io ła , 
a now e idee nadchodzą z A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j i  A f r y k i ” .

* * *
Z A S T A N A W IA J Ą C  się nad osobą 

przyszłego papieża, korespondent 
A P , Redm ond dochodzi do w n io ­
sku, że znaczne szanse rna a rcy ­
b isku p  G enu i, ka rd . G iuseppe S iri. 
Jest on je d y n y m  ka rd yn a łe m , k tó  
r y  będzie uczestn iczy ł w  k o n k la ­
we po raz czw a rty . Już t r z y k ro t­
n ie  k a rd y n a ł S ir i m ia ł szanse uzy 
Skania w yb o ru  na papieża. W edług 
dość pew nych  źróde ł, k a rd y n a ł 
M o n tln i zdo ła ł uzyskać w ym agane 
d w ie  trzec ie  g łosów  i  w y b ó r na pa 
pieża Paw ła  V I,  w łaśn ie  d z ię k i te ­
m u , że opow iedz ia ł się za n im  k a r 
d y n a ł S ir i. D on ies ien ia ' na tem a t 
ko n k la w e , na k tó ry m  w y b ra n o  pa 
pieża Jana Pawła I  w skazu ją , że 
w  p ie rw szym  g łosow an iu  k a rd y n a ł 
S ir i uzyska ł 25 głosów, oodczas 
gdy k a rd y n a ł L u c i an i  — 23.

Ni
I

B U Ł G A R S K IC H  drogach 
ro b i s ię  ciasno. W iedzą o 
ty m  dobrze  n as i zm o to ryzo ­
w a n i tu ry ś c i i  k ie ro w c y  T IR  

u d a ją cy  się do G re c ji, T u rc ji.  I ra ­
k u . N a k rę ty c h  w ąsk ich  se rp e n ty ­
nach g ó rsk ich  tw o rzą  się u c iąż liw e  
k o rk i,  n iebezpieczne s ta je  się w y ­
przedzanie lu b  ro z w ija n ie  w iększe j 
szybkości.

W ładze b u łg a rsk ie  Już ną począt­
k u  la t  s iedem dzies ią tych  p o d ję ły  
decyzję  o  w y b u d o w a n iu  do 1990 ro . 
k u  ponad ty s  i  ąc k ilo  m e tro  we go p ie r­
ścien ia  au tos trad . O b e jm u je  on trz y  
o d c in k i:  p ó łn o cn y : „H e m u s”  — 
b iegnący z  S o fii do B urgas, czar­
n o m o rsk i z W a rn y  do Burgas oraz 
p o łu d n io w y : „T ra c ja ”  — z Burgas 
do S o fii. P ie rśc ień  k o m u n ik a c y jn y  
w  późn ie jszych  la ta ch  u z u p e łn io n y  
zostanie o d rogę szybk iego  ruch-u 
do g ra n ic y  Jugos łow iańsk ie j oraz 
au tostradę  „M a rie a ” , prow adzącą z 
m iasta  H a rrnan la  do K a p ita n  An- 
d rew o  na g ra n ic y  tu re c k ie j.  W  ten 
sposób B u łg a ria  w łączona zostanie 
do e u rope jsk iego  system u d ró g  kon  
ty n e n ta ln y c h  1 tra n s k o n ty n e n ta l-  
n ych  łączących B e lg rad  ze S tam bu­
łem  i  G dańsk *  B lis k im  W schodem. 
R ea lizac ja  ta k  w ie lk ie j in w e s ty c ji 
na leży  do ko sz tow nych  ł  tru d n y c h  
przedsięwzięć o rgan  Iza cy  jn o  - tech- 
n icznych . Znaczna część tra s y  prze­
biegać będzie przez te re n y  g ó rzy­
ste. T rzeba w ię c  d rążyć tune le , ro ­
b ić  n a syp y , budow ać m osty  Zda­
rza ją  się o d c in k i,  gdzie na n ie w ie l­
k ie j od leg łośc i różn ica  w zn ies ień  
sięga n a w e t do 600 m e trów . W zra­
s ta ją  wówczas ko sz ty , p ię trzą  się 

dności techn iczne . Jeże li budo- 
1 k m  au to s tra d y  na o łesk im  

te re n ie  ko sz tu je  2 m in  lew ów , to 
w  te re n ie  g ó rzys tym  o d  6 do 8 m in

Bułgaria buduje autostrady
(Korespondencja z Sofii)

lew ów . R o b o ty  — rozpoczęte przed 
k ilk o m a  la ty  — trw a ją  równocześ­
n ie  w  k i lk u  m ie jscach. W re jo n ie  
Botewgrad-u bud o w a n y jes t jeden z 
n a jtru d n ie js z y c h  o d c in kó w  trasy. 
P rzec ina  on  M asyw  S ta re j P ła n in y . 
W a ru n k i te renow e  budow y są tu  
szczególnie c iężk ie .

O dw iedz iłem  n ie k tó re  o b ie k ty . Za­
raz za S o fią  zjeżdżam  na k i lk u -  
dz ies ięc iok ilom e t.ro  w y  odc inek no­
w e j m a g is tra li. Ł agodnym i lu k a m i 
b iegn ie  ona w śród  górzystego te re ­
nu . Bez na jm n ie jszego  ry zyka  m oż­
na jechaę tę d y  z szybkością ponad 
100 k m  na  godzinę. Szosa prezen­
tu je  s ię  im p o n u ją co . C ztery pasma 
ru ch u  oddzie la  od s ieb ie  szerok i pas 
z ie le n i, w zd łuż  k tó rego  ciągn ie  się 
sta low a b a rie ra . Po każdej s tron ie  
w ydz ie lono  d o d a tko w y  pas do aw a­
ry jn e g o  za trzym yw a n ia  się po jaz­
dów . Na nasypach oraz w  m ie j­
scach, gdzie is tn ia ło  niebezpieczeń­
s tw o  w ta rg n ię c ia  na jezdn ię  zw ie ­
rz ą t, za łożono specja lne  s ia tk i i ba­
r ie ry .  63 k m  od s to licy , w  p ob liżu  
w ysok iego  m asyw u górskiego W i- 

t in ia ,  z n a jd u je  się baza tego odc inka . 
O dw iedzam  k ie ro w n ic a , inż. W a­
sy la  D o b lijs k le g o . — Roboty w  ty m  
re jo n ie  są bardzo  tru d n e , m ó w i on.

— N a drodze do B o te w g ra d u  trzeba 
m . In . p rzeb ić  t r z y  ponad tys iącm e  
tro w e  tune le , ^budow ać osiemnaście 
m ostów . K o rzys ta m  z zaproszenia, 
b y  obe jrzeć budow ę jednego z n a j­
w iększych  w ia d u k tó w  na B a łka ­
nach, A u tos trada  w  ty m  m ie jscu  
w ciska  się w  potężne g ó ry  do liną  
n ie w ie lk ie j rzeczk i Bedresz. A b y  Ją 
przeciąć, trzeba w ybudow ać 720- 
m e tro w y  m ost łączący dw a wzgórza 
na w ysokośc i 130 m e tró w . Jest to  
n ie z w y k le  s ko m p liko w a n a  ope rac ja . 
Obecnie ro b o tn ic y  „w k o p u ją ”  w  
podłoże ska lne  potężne f i la r y .  Na 
każdy  z n ic h  zużyw a się ponad 60 
to n  s ta li i  tys ią c  m e tró w  sześcien­
n y c h  betonu. P ra cu ją  tu ta j n a jb a r­
d z ie j dośw iadczone b ryg a d y  i  perso 
ne l te chn iczny . Jest ic h  n ie w ie le  po 
na d  100 osób, ale p rzy  b u d o w ie  ca­
łego o b ie k tu  p ra cu je  p ra w ie  2 tys. 
In ż y n ie ró w  i  ro b o tn ik ó w . R obo ty  
p o w in n y  być  zakończone do końca 
przyszłego roku .

W  c iężk ich  w a ru n ka ch  te re n o w ych  
w ażną ro lę  spe łn ia  te c h n ik a  ł  tech ­
no log ia . Zastosowano tu  na jlepsze 
ze znanych na św iecie  techo log ‘e 1 
nowoczesny sp rzę t budow lam o-dro- 
gow y. P ra cu ją  m aszyny japońsk ie .

w ło sk ie , radz ieck ie  ł  po lskie . Nasze 
k o p a rk i i  ła d o w a rk i,  eksportow ane 
przez „B u ro a r” , sp isu ją  s ię  dosko­
nale.

Po o d dan iu  do e ksp lo a ta c ji w  1980 
ro k u  tego n a jtru d n ie jsze g o  odc inka  
tem po budow y a u tos trady  u legn ie  
p rzyspieszeniu. In ż y n ie r  W asyl Do- 
b l i js k i zw raca  ró w n ie ż  uw agę na 
zaplecze us ługow e, ja k ie  pow stanie 
w o k ó ł p ie rśc ien ia  au tostrad . Prze­
w id u je  się, że co 50— 60 km  — w  
zależności od  w a ru n k ó w  — w y b u ­
dowane zostaną k o m p le ksy  techn icz  
no -hand low e  i re k re a cy jn e , dyspo­
nu jące  w szys tk im , co potrzebne jes t 
zm otoryzow anem u tu ryśc ie . Będą w  
n ic h  s tac je  obs ług i, m ote le , restaura  
c je , b a ry , a n a w e t w  n ie k tó ry c h  — 
baseny. W zd łuż tra sy  zna jdą  się 
spec ja lne  m iejsca do odp o czyn ku  i  
cam ping i.

C zy in w e s tyc ja  tego ro d za ju  bę­
dzie op łaca lna?  Na pew no — pod­
k reś la  m ó j rozm ów ca. Zm nie jszą się 
bardzo w y d a tn ie  ko sz ty  tra n sp o rtu , 
p a liw , am ortyzac ja  po jazdów  itp . 
W yliczono , że ogrom ne  n a k ła d y  
zw rócą  się w  c iągu  10—12 la t, a 
n a k ła d y  na zaplecze ju ż  po dwóch, 
trzech  la tach . B u łg a rzy  d u m n i są z 
b u d o w y  tego g igan ta . Jest on n a j­
lepszą w iz y tó w k ą  nowoczesności

JE R ZY  P A W Ł O W S K I
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K uglarze  s p ra w o z d a w c z o ści

Odpowiedzialność 
J E S T  J E D N A
(Rozmowa z prof. dr Krystyną Daszkiewicz)

OD L A T  zajm uje we pani 
profesor rozm a itym i prze­
jaw am i pato logii społecz­

nej; w  głośnyeh „K lim a tach  
bezprawia”  przeprowadziła pani 
swoistą w iw isekcję te j zmory 
naszego życia, ja ką  jest k lika . 
W opublikowanym  następnie 
„T raktac ie  o z łe j robocie”  roz­
praw ia się pani z nowoczesnym 
kuglarzem, k tó ry  jest — po­
zwolę sobie przytoczyć zacyto­
wane przez panią określenie 
Lindego — „ob łudn ik iem , oszu­
stem, k tó ry  ludziom  tum an w 
oczy puszcza, oczy ich zamyd­
la  i  ich okpiewa, mysze li jn o  
za pierze przedajc, kota za za­
jąca” . Ostatnio zajęła się pani 
tak im  kuglarzem  fałszującym  
rozmaitego rodzaju sprawozda­
nia. Co skierowało pani uwagę 
ku tym  marginesom naszej rze 
ożywi sto ści?

— ZARÓWNO w  pub licysty­
ce, ja k  i w  praktyce zarządza­
nia n ie jednokrotn ie sygnalizo­
wano różne miejsca, różne za­
k łady  pracy, w  k tórych u jaw ­
niano fałszowaną sprawozdaw­
czość. N ie muszę chyba nikogo 
przekonywać, że in form acja  od 
dająca rzeczywisty stan rzeczy, 
któ ra  nie deform uje, nie uka­
zuje zdarzeń w  k rzyw ym  zw ier­
ciadle, jest koniecznym w a run­
kiem  praw id łow ych decyzji 
gospodarczych i kadrowych. Na 
tym  większą wrażliwość i  tym  

. skuteczniejszą reakcję zasługu­
je  zatem każdy przejaw pato­
lo g ii w  sferze in fo rm ac ji i 
sprawozdawczości. Ostre spoj­
rzenie na te  problem y może 
stać się cennym środkiem  pro­
f ila k ty k i i  przeciwdzia łania de­
form acjom.

Działalność w  tym  k ie runku 
podjęto aktua ln ie  w- praktyce 
w ym iaru  sprawiedliwości, o 
czym świadczy jeden z w yro ­
ków  Sądu Najwyższego (z dnia 
23 sierpnia 1977 roku). Sprawa, 
k tó re j dotyczy bezpośrednio i  
problemy z nią związane w y­
biegają daleko poza zakres 
prawniczych k w a lif ik a c ji czy_ 
nu, sięgają do splątanych ko-

A l u m i n i u m  —
indyjskie bogactwo

N A  ok . 2 m ld  to n  szacuje się n ie ­
daw no o d k ry te , zaliczane do n a jb o ­
gatszych w  św iec ie  złoża b oksy tu , 
zna jdu jące  się gó rzys te j d żu n g li 
na  pograniczu in d y js k ic h  stanów 
O risa  i  A n d h ra  p radesh w  odleg łoś­
c i za ledw ie  200 k m  od najg łębsze­
go p o r tu  I n d i i  — V ish akhapa tta - 
nam . Is tn ie ją  tu  ta kże  dogodne w a 
r u n k i do bu d o w y e le k tro w n i w od ­
n y c h  o m ocy 2 000 M W , a w ię c  do 
pow stan ia  w ie lk ie g o  k o m b in a tu  a lu  
m in iu m . W ed ług  opracow ań fra n ­
cu sk ie j f i r m y  P ech iney, p rzyg o to ­
w u ją c e j p ro je k t  zagospodarowan ia 
p ó łn o cn e j części złóż, będzie tu  
można w y tw a rza ć  roczn ie  800 tys. 
to n  t le n k u  g lin u , z czego połow ę 
na e kspo rt, a z d ru g ie j p o ło w y  na 
m ie jscu  w y tw o rz y  się 180 tys . ton  
a lu m in iu m . P o łu d n io w a  część złóż 
ma być zagospodarowana p rzy  
w spó łudz ia le  ZSRR, k tó ry  zgodnie 
z sugestiam i rządu  In d i i  m ia łb y  do 
s ta rczyć m aszyny, u rządzenia, 
k n o w -h o w  itp . w  zam ian  za w ie lo ­
le tn ie  dostaw y t le n k u  g lin u . W szy­
s tko  w skazu je  na to , że n ied ługo  
In d ie  stana się p ra w d z iw y m  poten­
ta te m  w  p ro d u k c ji a lu m in iu m  i 
t le n k u  g lin u .

Wieś przyszłości
T A L L lN S K IE  b iu ra  konstruk 

cyjne. pracujące dla potrzeb 
budownictwa wiejskiego, „za­
przęgły”  do pracy maszyny ma­
tematyczne. Przy pomocy kom ­
putera powstają modele wsd 
X X I w ieku. Kom puter pomaga 
nie ty lko  projektować, ale i... 
tan ie j budować.

arzeni tkw iących u podłoża istot 
nych problem ów społecznych. 
M am y więc do czynienia z pre­
cedensowym rozwiązaniem  o 
doniosłości społecznej. Z  pew­
nością od konkre tne j sprawy, 
k tó ra  w y łon iła  się w praktyce 
w ym ia ru  sprawiedliwości, waż­
niejszy jest fa k t, że w  je j w y ­
n iku  urucham ia się nowy to r 
— z jednej strony ochrony rze­
te lne j in fo rm ac ji i p raw id ło ­
we j sprawozdawczości, i  z d ru ­
g ie j _bezkompromisowej w a l­
k i z fa łszywą sprawozdawczoś­
cią.

Sąd Najwyższy stw ie rdz ił: 
„wszelkie sprawozdania zawie­
rające nieprawdziwe in fo rm a­
cje o wykonawstw ie p lanów 
zawsze należy oceniać jako 
szkodliwe społecznie. Jeżeli bo­
w iem  podstawą podejmowania 
decyzji gospodarczych m ają 
być dane sprawozdawcze, to 
muszą one być przede wszy­
stk im  rzetelne, bo w  przeciw ­
nym  razie decyzje podejmowa­
ne na podstawie zdeformowa­
nych in fo rm a c ji będą błędne” .

— Napisała pani profesor 
kiedyś, że nie ma w zakresie 
patologii społecznej takiego czy 
nu, k tó ry  po u jaw n ien iu  — w 
obliczu zarysowującej się od­
powiedzialności sprawców — 
nie wiązałby się z uruchom ie­
niem  pewnych mechanizmów 
ochronnych. Tak się m iała po­
czątkowo rzecz i w cytowanej 
w yże j sprawie?

— TY M  cenniejsza jest teza, 
któ rą  s form ułow ał w  tym  
względzie Sąd Najwyższy. Ta 
m ianowicie, iż p raw id łow e ro­
zeznanie tych mechanizmów 
ochronnych jest ważnym ele­
mentem działań na rzecz p ra ­
wa i porządku społecznego. Sąd 
Najwyższy ustosunkował się 
także do k ilk u  argum entów, za 
pomocą k tórych dążono do w y­
kazania, że pewne n u rty  fa ł­
szowanej sprawozdawczości nie 
są społecznie szkodliwe. Otóż 
nie ulega żadnej wątpliwości, 
że charakter zakładu pracy, ro­
dzaj jego działalności, branża 
czy specjalizacja nie mogą słu­
żyć jako  argum ent pomniejsza­
jący społeczną szkodliwość fa ł­
szu zawartego w  sprawozda­
niach. Społecznie szkodliwa jest 
bowiem  fałszowana sprawoz­
dawczość zarówno w  m ałym  
przedsiębiorstwie, ja k  i  w  w ie l 
k im  kom binacie p rodukcy j­
nym.

Różne mogą być konsekwen­
cje tak ich  m anipu lac ji, ale 
fa łsz pozostaje fałszem bez 
w zględu na to, czy zaniża się 
stra ty  w yn ika jące ze złej pro­
dukc ji, czy zawyża wartość pro 
dukc ji dobrej, zniekształca 
wartość wykonanych robót, 
relacjonuje fa k t oddania do 
eksploatacji in w estyc ji, k tó ra  w 
istocie rzeczy nie jest jeszcze 
ukończona, składa sprawozda­
n ia  o wykonaniu bloków miesz 
kalnych, gdy do i<ch rzeczywi­
stej gotowości droga jest jesz 
cze daleka, zmniejsza dane do­
tyczące im portu, a zawyża licz ­
by dotyczące eksportu, podaje 
nieprawdziwe in form acje  do­
tyczące pogłow ia zwierząt, czy 
wartości sprzedanych towarów, 
przekształcając na papierze za­
dania planowane czy będące w 
trakc ie  rea lizac ji w  już w yko­
nane.

W  rozważanej sprawie w y ło ­
n i ł się też jeden z charakte ry­
stycznych, wręcz typowych a r­
gumentów występujących w 
mechanizmach obrony spraw­
ców nadużyć. Z dążeniem do 
wykazania, że fałszowana spra­
wozdawczość by ła  czynem o 
znikom ej szkodliwości społecz­

nej powiązany został argument 
uprzednich zasług. Podkreśla­
no, że oskarżony „m a duże za­
sługi jako kom batant w walce 
o wolność k ra ju  oraz w pracy 
zawodowej” . Sąd Najwyższy 
słusznie s tw ierdził, że „n ie  ne­
gując zasług oskarżonego w 
obronie k ra ju  i  w  rozwoju 
przedsiębiorstwa”  nie można 
zgodzić się z tw ierdzeniem , że 
szkodliwość społeczna zarzuca­
nego m u czynu jest w  związku 
z tym  znikoma. Oczywiście, w 
analizie czynu konkretnego 
sprawcy konieczne jest zawsze 
powiązanie tego czynu, jego 
m otyw acji, okoliczności poprze­
dzających i towarzyszących 
oraz tych, które nastąpiły po 
czynie z całokształtem w łaści­
wości i  w arunków  składają­
cych się na osobowość danego 
człowieka. Nie oznacza to jed­
nak, że pozytywne właściwość, 
sprawcy, jego poprzednia nie­
naganna praca, w yb itne  zasłu­
gi, ak tyw na  praca społeczna 
czy działalność związana z przy 
należnością party jną  mogą de­
cydować o uchyleniu odpowie­
dzialności za przestępstwa lub 
czyny naganne. Odpowiedzial­
ność jest jedna.

Rozmawiała:
N A T A L IA  IW A S ZK IE W IC Z

W  gastronom ii i  usługach

Dalszy «as ajencji
|V |  \  DRZW IACH dużej o- III siedlowej p ra ln i w isi ka r- 
** *• ieczka: „Z  powodu bra­

ku personelu — punkt czynny 
ty lko  od godz. 11 do 18” . P rzy­
padek to nieedosobniony. Usłu­
gi poszły śladem handlu deta­
licznego i mnożą się wywiesz­
k i „z powodu ulopu, choroby, 
braku...”  Nie są to jedyne o- 
graniczenia narzucane k lie n ­
tom. W pra ln i, któ ra  in form uje  
o skróconym czasie pracy, u- 
stanawia się lim it  ilościowy — 
np. przy jm uje  się 80 kg b ie liz­
ny dziennie. Inaczej mówiąc, 
duża pra ln ia przy jm uje  fa k ty ­
cznie 10—11 osób w ciągu 
dnia...

Główną przyczyną tych nie- 
domagań jest niedostatek kadr 
w handlu i  usługach. Konsek-

Balet po meksykański!
IS T N IE JĄ C Y  od trzydz ies tu  la t N arodow y B a le t M eksyku  należy do 

zespołów , k tó re  sta le  poszuku ją  now ych fo rm  w y ra zu  artys tycznego. 
Zarów no  G u ille rm in a  B ravo  — za łożyc ie lka  i k ie ro w n iczka  a r ty s ty c z ­
na zespołu, ja k  ł  j e j  w sp ó łp ra co w n icy  zda ją  sobie spraw ą z tego, że 
sztuka  p o w in n a  być odzw ie rc ied len iem  u  spólczesności, naw e t w tedy  
gdy sięga do tem a tów  sta rych , odw iecznych  m itó w  i  legend.

N arodow y B a le t M eksyku  n ie  ty lk o  n ie  odrzuca i  n ie  lekcew aży  
tra d y c ji,  a le  czerpie z n ie j l  dostosow uje do now ych w ym ogów . D la ­
tego też w  tw ó rczośc i tego ba le tu  m ieści się w szystko — a b s tra kc ja , 
s ym b o lika  i  rea lizm , l iry z m  t  d ram atyzm , k tó re  sk ła d a ją  się na o ry g i­
n a ln y , n ie p o w ta rza ln y  obraz m e ksyka ń sk ie j sz tuk i.

W ro k u  1975 g ru p a  G u ille rm in y  B ravo  odbyła  p ie rw sze  w ie lk ie  to u r ­
nee zagraniczne, podczas któ rego odw iedz iła  m iędzy in n y m i Z w iązek  
R adzieck i, R um un ię , W iochy  i  C h ińską R epub likę  Ludow ą. W ie lo k ro t­
n ie  m e ksykańsk i ba le t w ys tępow a ł w  USA. W 1974 ro k u  za w ita ł po 
raz p ie rw szy  do P o lsk i. Jego a rty ś c i zaprezentow a li wówczas u k ła d y  
choreogra ficzne , k tó re  z a ch w yc iły  nasza publiczność, ja k  wcześnie j 
ł  p óźn ie j zachw yca ły  w id zó w  z w ie lu  k ra jó w  św ia ta . N a rodow y B a le t 
M e ksyku  obecnie o d w ie d z ił nasz k r a j ponow nie . T ra d y c y jn ie  ju ż  za­
p rezentow a ł n o w y  zn a k o m ity  p rog ram , k tó rego  au to ra m i b y li:  G u ille r ­
m in a  B ravo , Federico Castro, Ja im e B lanc  i  M igue l A nge l Palm eros.

N A  Z D JĘ C IA C H : a rty ś c i podczas p ró b  p rezentow anego ' w  W arszaw ie  
program u. Fo t. C AF — B ro n ia re k

MIM

wencją tego są pozamykane 
placówki, nie w pełni wykorzy­
stany sprzęt przy równoczes­
nym zapotrzebowaniu na wszel 
kiego rodzaju usługi N ic też 
dziwnego, że M in isterstw o Han­
d lu Wewnętrznego i Usług 
„przym ierza się”  do zastosowa­
nia i w te j dziedzinie takiego 
rozwiązania jak w detalu, czyli 
a jencji.

Zamysł rozszerzenia a jencyj­
nej fo rm y w usługach, a także 
w  gastronom ii, jest n iew ątp li­
w ie w yn ik iem  pewnych sukce­
sów, jak ie  zanotował już na 
tym  polu handel detaliczny. Do 
końca sierpnia br. oddano w 
ajencję ponad 3800 sklepów, 
przy czym w  ostatnich miesią­
cach przybywało co na jm n ie j 
600 sklepów ajencyjnych m ie­
sięcznie. Gdyby opierać się ty l­
ko na statystyce — można by 
powiedzieć, że jest bardzo do­
brze, tyle, że w  tych liczbaoh 
przeważają kw iac ia rn ie  i  skle­
p ik i z warzyw am i, natomiast 
m nie j jest ogólnospożywczych i 
trochę przemysłowych. P ie rw ­
sze miejsca za jm ują więc pla­
ców ki m nie j znaczące w zao-» 
patrzeniu k lien tów . Choć w te j 
m ate rii nie ma żadnych ogra­
niczeń — wydaje się, że byłoby 
dobrze, aby władze terenowe 
nieco starannie j przyglądały 
się s trukturze oddawanych w 
ajencję placówek, zarówno de­
talicznych, jak i — w przyszło­
ści — usługowych oraz gastro­
nomicznych. Inaczej, zbyt d łu ­
go będziemy czekać na w yn ik i 
akc ji „a jen t” .

Sprawą ściśle wiążącą się z 
efektam i a jencji jest także 
„geografia”  tych placówek. Naj 
więcej punktów  a jencyjnych 
powstaje w  rejonach uprzem y­
słowionych, należących do daw 
nego trzonu adm inistracyjnego, 
a więc w  woj. ka tow ickim , war 
szawskim, łódzkim , w rocław ­
skim. N a jw o ln ie j *(po 9 skle­
pów do końca sierpnia br.) 
rozw ija  się działalność a jency j­
na na terenach wojew ództw 
nowych, a więc w  woj. b ia ło­
stockim, łomżyńskim, bielsko- 
podlaskim  itp., czy li tam, gdzie 
sieć sklepów nie należy do n a j­
bardziej rozbudowanych i gdzie 
dla k lien tów  szczególnie ważne 
byłoby je j maksymalne w yko­
rzystanie.

Jeżeli doszłoby do oddawania 
usług w  ajencję — a sądzimy,

że jes t' to posunięcie niezbęd­
ne w aktualnych warunkach — 
warto, by władze wojewódzkie, 
wspólnie z handlow ym i, zwra­
cały uwagę na to, czy k ie ru ­
nek zainteresowania ajentów 
jest zgodny z potrzebami k lie n ­
tów...

Przy okazji wypada wypom ­
nieć handlow i stare przew in ie­
nia, istotne jednak z punktu  
widzenia interesów klienta. Pa­
m iętam y jeszcze przykłady, kie 
dy przy wprowadzaniu a jenc ji 
w handlu detalicznym, na sku­
tek nieprecyzyjnego opracowa­
nia szczegółów prawnych i o r­
ganizacyjnych — akcja „a je n t”  
wyraźnie nie mogła ruszyć z 
miejsca. Chodzi o to, aby po­
dobna sytuacja nie powtórzyła 
się w  przypadku usług i gastro 
nom ii. A jencje  m ają być meto­
dą szybkiej i  bezinwestycyjnej 
poprawy w tak istotnych dla 
społeczeństwa dziedzinach, jak 
handel, gastronomia i usługi. 
Jeśli m ają spełnić swe zada­
nia, muszą być operatywnie i 
bez zbędnych ham ulców w pro ­
wadzane do codziennej, rynko ­
wej p rak tyk i.

ELŻB IE TA  DĄBEK

Wesoły -  lepiej ciągnie
G A Z  rozw ese la jący  (chem iczny 

w zó r: N iO) w p row adzony  do prze­
w odu ssącego s iln ik a  spalinow ego 
pow odu je  k ró tk o trw a ły  ale znaczny 
w zro s t jego  m ocy. Obecnie b u tle  z 
gazem N sO In s ta lu ją  n ie k tó re  f i r ­
m y a m e ryka ń sk ie  w  ciągn ikach  
ro ln iczych  „S z tuczną  wesołość”  
d a w kow ać trzeba s iln ik o m  u m ia r­
kow an ie , bo — ja k  w  życ iu  — w  
nadm ia rze  szkodzi.

Dodatnie korzyści
z ujemnych jonów

NA ZD JĘCIU : inżynier Jerzy 
Grochowski konstruuje biojo- 

nizator „G ro je r” .

(Fot. CAF-Rosiak)

Lekarze pierwszego kontaktu
SP O TY KA M Y się z n im i w 

przychodniach rejonowych i 
przemysłowych, w  przedszko­
lach i szkołach, w  zakładach 
pracy, w  w ie jsk ich  ośrodkach 
zdrowia. O fic ja lna  ich nazwa 
„lekarz  podstawowej opieki 
zdrowotne j”  często ustępuje 
wobec nazwy dokładn ie j okreś­
la jącej rodzaj ich działalności: 
„ leka rz  pierwszego kon tak tu ” . 
Ludzie zgłaszają się do nich z 
p ierw szym i sym ptomam i cho­
roby — i w  pełn i dobrego sa­
mopoczucia.

D L A  OSÓB in te re su ją cych  się M . 
K torią s z tu k i powszechnej od cza­
sów rom a n tyzm u  do naszych d n i, 
a zam ie rza jących  s ta rtow ać  w  tego­
rocznym  X V I O gó lnopo lsk im  T u r ­
n ie ju  W iedzy o Sztuce, w ie lce  po­
mocne będzie uczestn ic tw o w  s tu ­
d iu m  rozpoczyna jącym  dz ia ła lność 
20 bm, o rg a n iz a to ra m i tegoroczne­
go s tu d iu m  są: B iu ro  W ystaw  A r ty ­
s tycznych , W o jew ódzk i Dom K u ltu ­
r y  i  sekcja  szczecińska S to w a rzy ­
szenia H is to ry k ó w  P o lsk ich . W y k ła ­
d y  odbyw ać się będą raz w  tyg o d ­
n iu ,  w  p ią te k  o  g. 17 w  sa li p ro ­
je k c y jn e j Z a m ku  K siążą t P om or­
sk ich . Tegoroczny c y k l o be jm ie  22 
w y k ła d y  uw zg lędn ia jące  n a jw a ż n ie j 
sze z jaw iska  w  sztuce p o lsk ie j 
wspom nianego okresu. U a tra k c y jn ię  
n ie m  w y k ła d ó w , pozw a la jącym  r ó ­
w n ie ż  na ła tw ie jsze  p rzysw o jen ie  
sobie om aw ianego te m a tu  będą f i k  
m y  ośw ia tow e i  przeźrocza.

W  za jęciach S tu d iu m  W iedzy o 
Sztuce mogą brać udz ia ł wszyscy 
chę tn i. Zaproszenie o rg a n iza to ró w  
adresowane jes t je d n a k  zwłaszcza 
do m łodz ieży szkó ł ponadpodstaw o­
w ych  Szczecina i  w o jew ódz tw a  o- 
raz p ra co w n ikó w  zak ładów  pracy 
o b ję tych  program em  „S o jusz  św ia ­
ta p racy z k u ltu rą  i  sz tuką ” .

In te resu jącą  in ic ja ty w ą  szczeciń­
skiego B iu ra  W ystaw  A r ty s ty c z n y c h  
je s t o rgan izow an ie , w spó ln ie  z K u ­
ra to r iu m  O św ia ty  i W ychow an ia , 
M iędzyszkolnego K o ła  M iło ś n ik ó w

KURIER KULTURALNY
S ztuk i. S po tkan ia  p rzew idz iane  są 
raz w  m iesiącu. K o ło  rozpocznie 
dz ia ła lność 1 lis topada.

P R E ZE N TA C JI do ro b ku  ogn isk 
m uzycznych  oraz upow szechn ian iu  
ich  p racy  w śród  społeczeństwa s łu ­
ży T u rn ie j Społecznych O gn isk  M u­
zycznych , o rg a n izo w a n y  w  Szcze­
c in ie  przez Rozgłośnię P o lskiego Ra 
d ia  i  Tow arzys tw o  R ozw oju  O gnisk 
A rty s ty c z n y c h . Tegoroczny, trzec i 
z k o le i p rz y c z y n ił się do dalszej 
p o p u la ry z a c ji ogn isk, p o tw ie rd z ił 
różnorodność fo rm  p racy  i p ra w i­
d łow e je j  p row adzenie. N ajlepsze 
ogniska nagrodzono. I  ta k : za t r o ­
skę o dobó r w ysoko  k w a lif ik o w a n e j 
k a d ry  pedagogicznej o raz dobrą 
w spó łp racę  z d y re k c ją  Zb io rcze j 
S zko ły  G m in n e j w  T anow ie  nag ro ­
dzono SOM w  P o licach . Za w yso­
k i poziom  p ra cy  d y d a k ty c z n e j na­
grodę o trz y m a ło  SOM w S ta rg a r­
dzie  Szczecińskim . O gnisko w  G ry ­
f in ie  jes t la u rea tem  nag rody  za u- 
mocniende ra n g i ogniska i s ta b iliz a ­
c ję  o raz dobrą  w spó łp racę  z K o m i­
te te m  R odzic ie lsk im . SOM w  P y ­

rzycach  w y ró ż n ił się dz ia ła lnośc ią  
na rzecz ś rodow iska  i  dynam icznym  
ro zw o je m  f i l i i .

Spośród trzech  d z ia ła jących  w  
Szczecinie o g n isk  m uzycznych  SOM 
n r  1 w y ró żn io n o  za ca ło ksz ta łt dzia 
ła in o śc l i  pe łn ien ie  ro l i  p la có w k i 
w iodące j w  ro z w o ju  kszta łcen ia  a r ­
tystycznego. J u ry  docen iło  ró w n ie ż  
dz ia ła lność im prezow ą  w  K lu b ie  
Spó łdz ie lczym , D K  „H e tm a n ”  i  D K  
„W is k o rd ”  ogn iska  n r  2.
„ W ym ien ione  ogn iska  o trz y m a ły  
nag rody  w  postaci sprzętu m uzycz­
nego, u fu n d o w a n e  przez P o lsk ie  
Radio i  TROA.

K R A JO W A  A gencja  W ydaw nicza  
w yda  w  ro k u  1979 zestaw  p la ka tó w  
społeczno -  p o lityczn ych , o b e jm u ją ­
cych  24 te m a ty , m . in . ta k ie  ja k : 
1 M a ja . D n ie : Zw yc ięs tw a . K o b :et. 
M a tk i,  M orza, O św ia ty , K s ią ż k i i  
P rasy, p la ka ty  p ropagu jące  po trze­
bę ła d u  1 porządku w  zakładach 
pracy , t ro s k i o bhp, jakość p ro ­
d u k c j i  1 inne. P la k a ty  rozorowadzać 
będzie RSW „P rasa  — K siążka — 
R uch ”  — P rzedsięb io rs tw o U pow ­

szechn ian ia  P rasy i  K s ią ż k i w  Szcze 
c in ie , 70-218 u l. Czackiego 3a, tel. 
46-124, k tó re  p rz y jm u je  ju ż  zam ó­
w ien ia .

W Y S TA W A  FO TO G R A FII 
„S Z T U K A  L U D O W A  I  JEJ 

TW Ó R C Y”

F O T O -K LU B  Z ie m i C h e łm sk ie j 
p rzy  W o jew ódzk im  Dom u K u ltu r y  
w  C he łm ie  o rg a n izu je  w ys ta w ę  pn. 
„S z tu ka  ludow a  i  je j  tw ó rc y ”  d la  
w szys tk ich  fo to g ra fu ją c y c h  zrzeszo­
n y c h  i  n ie  zrzeszonych. Celem  w y ­
s ta w y je s t zobrazow anie ł  popu la ­
ryzac ja  w sze lk ich  fo rm  tw órczośc i 
lu d o w e j w  Polsce. T e m a tyka  prac 
obe jm ow ać p o w in n a  prezen tow an ie  
s y lw e te k  tw ó rc ó w  lu d o w ych , re p o r­
taże z im p re z  fo lk lo ry s ty c z n y c h , o - 
brzędów  lu d o w ych  i w sze lk ich  m a­
te r ia ln y c h  fo rm  tw ó rczośc i lu d o w e j 
(rzeźba, tk a c tw o , a rc h ite k tu ra , przed 
m io ty  codziennego u ż y tk u , p la s ty ­
ka  itp .).

K ażdy  a u to r może nadesłać n a j­
w y ż e j 10 p rac  c za rn o -b ia łych  lu b  
b a rw n ych  o fo rm a c ie  od  18X24 do 
40X50 cm. Zestaw  oznakow any bę­
dzie  tra k to w a n y  ja k o  1 praca. Do 
prac  do łączyć na le ży  k a r tę  zgłosze­
n ia .

P rzew idz iane  są d y p lo m y  o ra z  na­
g ro d y  pien iężne. P race nadsy łać na­
leży w  te rm in ie  do 15. X I .  1978 r. 
pod adresem : F o to -K lu b  Z iem i 
C he łm sk ie j p rzy  W D K , plac T ys ią c ­
lecia  1 22-100 C H EŁM . Szczegółowych 
in fo rm a c ji udz ie la  W D K  Szczecin, 
te l. 459-87.

N A  S W O IM  z d ję c iu  p rzys ła ­
ły  nam  z W arnem uende po­
zd row ien ia  dz iew częta  z Ze­
spo łu  P io se n k i ł  Tańca „R y tm "  
szczecińskiego P a łacu  M iodz ie -

Do zadań lekarzy podstawo­
wej opieki zdrowotnej zalicza­
m y więc działalność p ro fila k ­
tyczną, zwłaszcza wobec cho­
rób stanowiących problem  spo­
łeczny, diagnostykę i leczenie 
schorzeń nie wymagających in ­
gerencji specjalistów, k ie row a­
nie pacjentów w  razie potrzeby 
na odpowiednie leczenie specja 
listyczne, udzielanie pomocy do 
raźnej, badanie domowych w a­
runków  podopiecznych.

Z A D A N IA  ogrom ne, to też „ le k a ­
rzam i pierwszego k o n ta k tu ”  za ję ło  
się szczególnie tro s k liw ie  C e n tru m  
M edycznego K szta łcen ia  P odyp lom o­
wego, k tó re  dokszta łca le k a rz y  w  
zakresie  p ro f i la k ty k i cho rób  n a j­
częściej spo tyka n ych , o  szczególnym  
znaczeniu spo łecznym , w y ra b ia  u 
n ic h  biegłość w  d iagnozow an iu  i  te 
ra p ii ró ż n y c h  schorzeń.

Ja k ie  k w a lif ik a c je  w in n i posia­
dać „ le k a rz e  pierw szego k o n ta k tu ” ? 
Czego się po n ic h  spodziew am y? KU 
ka  oś ro d kó w  w  Polsce szuka odpo­
w ie d z i na te  p y ta n ia , prowadząc 
o d pow iedn ie  badania. P rob lem  ten  
je s t p o de jm ow any na ś w ia to w ym  
fo ru m  m edycznym , in te re su je  się 
n im  Ś w ia tow a  O rg a n iza c ja  Z d ro w ia . 
K szta łcen ie  le k a rz y  te j spec ja lnośc i, 
w zbogacanie Ich  w ie d zy  w iąże się 
z is to tn y m i z d ro w o tn y m i po trzeba­
m i ludnośc i.

W  C M K P  dostosowano prog ram  
kszta łcen ia  le k a rz y  pods taw ow e j o- 
p ie k i z d ro w o tn e j do rzeczyw is tych  
po trzeb  społecznych. „P o lig o n e m ”  
dośw iadcza lnym  b y ł k u rs  m edycy­
n y  ś ro d o w isko w e j, zorgan izow any 
d la  le k a rz y  z k i lk u  w o je w ó d z tw  
(c iechanow skie , o s tro łę ck ie , s ied lec­
k ie ), nad  k tó ry m i s p ra w u je  op iekę  
C M K P . N a ty m  ku rs ie  zakres w ie ­
dzy i  u m ie ję tn o śc i lekarza dostoso- 
w a n y  je s t do ca łe j g ru p y  sp e c ja l­
ności, z ch o ro b a m i w e w n ę trzn ym i 
na czele. Do p ro g ra m u  dołączono 
p e d ia tr ię , reum ato log ię , po łożn ic tw o  
z g ine ko lo g ią , o k u lis ty k ę , choroby 
zakaźne, w ene ro log ię  i de rm a to lo ­
g ię . p sych ia tr ię , o rg a n iza c ję  o ch rony  
zd ro w ia . W g ru p ie  cho rób  w e w n ę trz  
n ych  w y ło n io n o  spec ja lnośc i: k a r ­
d io log ię , p u lm ono log ię , gastro log ię , 
n e fro lo g ię , ch o roby  p rzem iany  m a­
te r i i  i  Ln.

J A K  widać, od „lekarza 
pierwszego kon tak tu ”  wymaga 
się wiele. Toteż poza udziałem 
w akc ji szkoleniowej CM KP 
lekarze ci muszą rozszerzać za- 
kres swej w iedzy w  drodze sa. 
mokształcenia. śledzić osiągnię­
cia m edycyny i stale poznawać 
potrzeby swych podopiecznych.

JA N  O KRZA

IN Z . Jerzy G rochow sk i z Pozna­
n ia  Jest spec ja lis tą  od w y tw a rza n ia  
a p a ra tu ry  k lim a ty z a c y jn e j. Jest je ­
d yn ym  w  Polsce dostawcą ty c h  u- 
rządzeń d la  szp ita li. P rzed n iespe ł­
na  3 m iesiącam i w yposaży ł w  e ta ­
żową k lim a ty z a c ję  salę o pe racy jną  
1 poope racy jna  szp ita la  im . L . Pa­
s teura  w  Łodz i.

S pec ja lizac ja  In żyn ie ra  spowodo­
wała, że sko n s tru o w a ł on także  p ie r 
wszy p o lsk i b io jo n .za to r, k tó ry  od 
p ie rw szych  l i te r  nazw iska 1 im ie ­
n ia  swojego tw ó rc y  nosi nazwę 
„G ro je r ” . T en  m a ły , este tyczn ie  w y  
ko n a n y  apa ra t ma w yda jność  980 
tys. jo n ó w  u je m n ych  w  je d n ym  
cen tym e trze  sześciennym  (dla po­
ró w n a n ia : górsk ie  pow ie trze , uw a­
żane za Idea lne  d la  naszego samo­
poczucia, zaw ie ra  4 tys. jo n ó w  u- 
je m n ych  w  1 cm  sześć.). „ G ro je r ”  
może w ię c  z jo n izo w a ć pow ie trze  
w  pom ieszczeniu do 80 m  sześcien­
nych .

D laczego znaczenie jo n ó w  u je m ­
nych  jes t ta k  is to tn e  d la  człow ieka?

W iadom o od daw na, że na lu d zk ie  
sam opoczucie ma is to tn y  w p ły w  ró ­
w now aga m iędzy jo n a m i u je m n y m i 
i  d o d a tn im i za w a rty m i w ,p o w ie trz u . 
N a d m ia r d o d a tn ich  p o w odu je  zmę­
czenie, a pa tię , tru d n o ś c i w  m yśle­
n iu  i  s ku p ie n iu  się, naw e t zachw ia­
n ie  ró w n o w a g i psych iczne j. N a to ­
m ia s t pow ie trze  o przewadze jo n ó w  
u je m n ych  działa na nasz o rgan izm  
ożyw czo — m y ś li się sp ra w n ie j, z n i­
ka  uczucie  przem ęczenia i  p rzygnę ­
b ien ia , następu je  regenerac ja  s ił, 
cz ło w ie k  czu je  się ja k  po n a jle p ­
szym  w yp o czyn ku , je s t ba rd z ie j w y  
d a jn y  um ys łow o  i  fizyczn ie .

D la tego  ta k ie  u rządzen ia  wzboga­
cające pow ie trze  jo n a m i po w in n y  
być  za insta low ane w  salach k o n fe ­
re n c y jn y c h  1 w yk ła d o w y c h , w  gab i­
ne tach  b io log iczne j odnow y d la  
spo rtow ców , a naw e t w  ka żd ym  do 
m u, gdzie ludz ie  p ra cu ją  um ysło ­
wo, a ta kże  je ś li c ie rp ią  na różne 
do leg liw ośc i. O kazu je  s ię  bow iem , 
że obecność Jonów u je m n ych  ma 
is to tn y  w p ły w  w  leczen iu  chorób  
g ó rn y c h  d ró g  oddechow ych, p rzy  
o s trych  in fe k c ja c h , p rzy  ch ro n icz ­
n y m  ł  «pasty cznym  b r one h ic ie  i  
astm ach toronch itow yeh, w  m ig re ­
nach i  nadc iśn ien iu .

J o n y  u jem ne  pow odu ją  szybk ie  
g o je n ie  się ran , oparzeń, l ik w id u ją  
n ie k tó re  egzemy itd . Są niezastą­
p ione w  salach opera c y jn y c h , gdzie 
przeprow adza się sko m p liko w a n e  za 
b ieg i tra n sp la n ta cy jn e . Z  b io jo n iza - 
to ró w  ko rzys tać  mogą zarów no do­
ro ś li, ja k  i  dzieci, n ie  pow odu ją  
one bow iem  żadnych s k u tk ó w  u - 
bocznych.

In ż . Je rzy  G rochow sk i może w y ­
konać  p ra k tyczn ie  b io rą c  każdą Ucz 
bę „G ro je ró w ” , k tó re  k o n s tru u je  w  
sw o im  w arsztacie  rzem ieś ln iczym  

z pom ocą żony — z zaw odu p ie­
lę g n ia rk i 1 syna — studen ta  P o li­
te c h n ik i P oznańskie j. Cena egzem­
plarza w yn o s i oko ło  5 tys. z ł. N ie ­
s te ty  — o fe rta  poznańskiego spec­
ja lis ty  dotychczas n ie  spo tka ła  się 
z n a le ż y ty m  za in te resow an iem  od­
p o w iedn ich  in s ty tu c ji.  L e czn ic tw o  
ko rzysta  z a p a ra tu ry  tego ty p u  w  
m a łym  stopn iu , a je że li, to  w  opa r­
c iu  o b io jondza tory  p ro d u k c ji w ę ­

g ie rs k ie j,  też skuteczne, ale k tó re  
trzeba spec ja ln ie  sprowadzać i  m a­
jące o 480 tys. m nie jszą w yda jność  
od po lsk ich  „G ro je ró w ” .

W arto  skorzystać z szansy za ku ­
p ien ia  naszych b io jo n iz a to ró w  — 
m a ją  one ogrom ną przyszłość!

O pr. CAF
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— Czy sądzicie, że Rada ugięłaby się wobec takiego 
szantażu? — przerwałem. — Przecież spełnienie groź­
by byłoby w  rów nym  stopniu zgubne dla nich i dla 
was.

— Nie m am y innego wyjścia. A Rada zdaje sobie 
sprawę z naszej desperacji. Wiedzą, że nie dajem y się 
zastraszyć deportacjam i. Przecież to, że w ysyła ją  co 
pewien czas kogoś na Ziemię, nie jest karą dla same­
go delikw enta, lecz postrachem dla tych, co tu zostają. 
To zresztą w łaściw ie nie jest kara, lecz pozostałość 
daw nej procedury, k tóra wrodziła  się w tradycy jny  
obyczaj. Kiedyś, na początku, wysyłano co pewien 
czas grupy zwiadowcze d la  rozpoznania sytuacji na 
Ziemi. Ludzie c i w raca li tu ta j, re lacjonując rozwój 
sytuacji demograficznej. A le tam ci zwiadowcy by li 
jeszcze z pierwszego czy drugiego pokolenia, przysto­
sowani do życia na Ziemi. Dlatego udawało im  się 
wracać... Później coraz więcej takich p a tro li nie po­
wracało. T rudno powiedzieć, w  ja k im  stopniu w p ły ­
w a ł na to ich brak przystosowania i  um iejętności, o 
w  ja k im  — wrogie im  środowisko Ziem i. Doszło do 
tego, że udział w  tak im  rozpoznaniu stał się w yp ra ­
wą praktycznie bez szans pow rotu. Odtąd na rozpoz­
nanie zaczęto wysyłać za karę, w brew  w o li i  chęci... 
Zwiadowcy sta li się sondami próbnym i, gołębiam i w y­
syłanym i z a rk i Noego... Równocześnie Rada in te rp re ­
towała w y n ik i zwiadu, to znaczy mnożące się przy­
padki zaginięcia p a tro li — jako  dowód, że na Ziem i 
panuje sytuacja w ykluczająca pow rót. Z d rug ie j stro­
ny, wiedząc wcześniej to, do czego m y doszliśmy nie­
dawno, Rada, a raczej sto jący w  je j cieniu funkc jona­
riusze, w  obawie by wreszcie ktoś nie o ba lił tych po­
glądów, zm ien ili nieco tryb  postępowania. Przeprogra­
mowano lą dow n ik i wahadłowców tak, że po wylądo­
w aniu na Z iem i pozostawiały pasażera i w raca ły  sa­
me na orbitę. W ten sposób, pow ró t w  samym założe­
n iu  stawał się n iem ożliw y, choć znaczenie tego fa k tu  
nadal in terpretow ano tak samo...

Człow iek, k tó ry  to m ów ił, p rzerw ał na chw ilę . D ru ­
gi, siedzący obok niego, wsta ł i  bez słowa wyszedł z 
pomieszczenia. N ie zw róc ili na to uwagi.

-------------------------------  3 t -------------------------------

— Rozumiesz chyba, przybyszu, dlaczego Rada i je j 
poplecznicy za wszelką cenę chcą utrzym ać pogląd o 
niemożności powrotu? T u ta j m ają  nad nam i władzę, 
tam  — nic by nie znaczyli. N ie dość tego. Tam  — gdy­
by się okazało, że pope łn ili błędy, eksperymentując  
na naszym społeczeństwie — m ogliby zostać ukarani. 
Wolą pozostać tu ta j, gdzie nie grozi im  odpowiedzial­
ność przed k im ko lw iek . Dysponują systemem, k tó ry  
pozwala im  u trzym ać wszystkich mieszkańców osied­
la w  stanie umysłowego bezwładu i  strachu...

— Chcemy przełamać ten impas..;
—  Uciekając stąd? — powiedziałem  z ironią.
— Kiedy znajdziemy się na Ziem i, będziemy m ogli 

udoioodnić nasze racje. O ile , oczywiście, po tra fim y  
tam  żyć.

— W ydaje m i się, że wówczas ju ż  nie będziecie 
m ie li ochoty zajmować się tym i, k tó rzy  zostali na 
Księżycu — powiedziałem, wstając.

W te j samej c h w ili d rzw i o tw o rzy ły  się z hukiem. 
W targnęło przez nie czterech uzbrojonych strażników. 
Spojrzałem  ponad ich głowam i. Z ty łu , w  korytarzu  
sta ł ten, k tó ry  wyszedł w  czasie m o je j rozmowy z 
konsp iratoram i.

Pozostali czterej, k tó rzy  rozm aw ia li ze mną, s ta li 
teraz ja k  sparaliżowani, patrząc w  wym ierzone w  nich  
lu fy .

— To oni? — Jeden ze s trażn ików  rzuc ił pytanie w  
k ie run ku  korytarza.

Donosiciel wślizną ł się do pomieszczenia.
—  Tak, to oni. T y lko  ten, to...
— Widzę przecież, że kosmonauta — burkną ł straż­

nik.
—  Ty, Farro...? — w ykrz tus ił albinos, k tó ry  mme tu  

przyw iód ł. — Od kiedy... byłeś...?
— Od niedawna  — pow iedział cicho ten, k tó ry  spro­

w adził strażników . — Wiedziałem, że nic nie zdziała­
cie. Przestałem w  to w ierzyć. Wcześniej, czy później, 
i  tak by nas wszystkich... A  ja  mam  rodzinę, rozumie­
cie, żonę, dzieci...

— Nie tłum acz się. — S trażn ik odepchnął go łok­
ciem. — wychodzić pojedynczo!

Dwóch strażn ików  ustaw iło  się na koryta rzu, dw aj 
zostali wewnątrz. Ruszyłem pierwszy ku  drzw iom , a 
potem, nie zatrzym ując się, poszedłem da le j ko ry ta ­
rzem. Nie us iłow a li m nie zawrócić, widocznie w o le li 
nie zadzierać z naszą grupą. Słyszałem ty lko , ja k  po­
pędzali aresztowanych konspiratorów .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z  w iz y tą  w  s z c z e c iń s k ic h  k lu b a c h

Arkonia myśli 
o wielkim sporcie

DOM prezentuje się okazale. We wnętrzu c«uć jeszcze św ie­
żą farbę. Przestronne z gustem urządzone pokoje gospodarze 
pokazują z nie ukryw aną dumą, bowiem nowa siedziba GKS 
Arkon ia  przy u l. Kochanowskiego 13 została w  dużej części 
wyrem ontowana i  «urządzona przez członków kluba.
A R K O N IA  jest pierwszym 

szczecińskim klusbem sporto­
wym , k tó ry  ma siedzibę z praw  
dziw  ego zdarzenia. W  domu 
przy Kochanowskiego 13 zna j­
du ją  się b iura  adm in is trac ji 
k lubu , są pomieszczenia św iet­
licow e a w  przyszłości będzie 
tu  także kaw iarenka i  bufet. W 
głównej sali k lubow e j w  ga-

Szermierka

W połowie października 
w WDS

Polska -  Wągry
juniorów

P IE R W S ZY  raz w  h is to r ii nasze­
go m iasta  sym p a tycy  sze rm ie rk i 
będą m ie li o ka z ję  og lądać m iędzy­
państw ow e spo tkan ie  pom iędzy 
m ło d y m i sze rm ie rzam i P o lsk i i  
W ęgier, k tó re  odbędzie się na 
p a rk ie c ie  h a li W o jew ódzk iego  Do­
m u  S p ortu  w  po łow ie  paźdz ie rn i­
k a . S po tkan ia  te  m a jące  ju ż  sied­
m io le tn ią  tra d y c ję  rozg ryw ano  
zawsze p rz y  o k a z ji O gó lnopo lsk ie ­
go T u rn ie ju  W in o b ra n ia  w  Z ie lo ­
n e j Górze. W ty m  ro k u  m ecz ten 
u ś w ie tn i p rzeprow adzany Już po 
raz c z w a rty  szczeciński sze rm ie r­
czy  T u rn ie j R e w o lu c ji P a źdz ie rn i­
ko w e j. S po tkan ie  to  odbędzie się 
w  czterech b ro n ia ch : flo re c ie  ko ­
b ie t  i  mężczyzn., sza b li i  szpadzie 
P o ls k i Zw iązek  S ze rm ie rczy w y ­
ty p o w a ł ju ż  sk ła d  k a d ry  na  mecz 
z W ęgram i. W śród w ie lu  znanych 
za w o d n ikó w  — a k tu a ln y c h  cz ło n ­
k ó w  k a d ry  n a ro d o w e j sen io rów  
ja k :  K . P uz ianow ski, A . L is.
J. Sw inoga, M . N ogal, I .  O rze­
chowska. na Uście PZSz. zna lazła  
s ię  także  zaw odn iczka  szcze c in -! 
sk iego  Łącznościow ca L id ia  D roź- 
d z ik , ak tu a ln a  w ic e m is trz y n i P o l­
s k i ju n io re k  m łodszych w e f lo re ­
cie.

N a tom ias t w  T u rn ie ju  R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j, k tó r y  rozegrany 
zostan ie w  dw óch  b ro n ia ch  — f lo ­
re c ie  ko b ie t i  szpadzie, weźm ie u - 
d z ia ł 96 zaw odniczek i zaw odn ików  
re p re ze n tu ją cych  10 k lu b ó w  z ca­
łe j  P o lsk i.

biotach zgromadzono puchary i 
statuety, k tóre zdobyli w  prze­
szło 30-łefcniej działalności za­
w odnicy szczecińskiego k lubu 
gwardyjskiego. Jest tego sporo, 
n iektóre z n ich m ają ju ż  w a r­
tość muzealną. Arkonda ma ba r­
dzo bogatą przeszłość. Je j h isto­
r ia  sięga la t p ionierskich. Póź­
n ie j znajdowała się w  ścisłej 
czołówce k lu bów  Pomorza Za­
chodniego. W arto przypomnieć, 
że to właśnie piłkarze szczeciń­
skie j Gwardii!, k tó re j spadkobier 
cą jest A rkonia, jako  pierw si z 
naszego województwa weszli do 
ekstraklasy — rok  1951. GKS 

posiadał kilkanaście, i to  na do­
b rym  poziomie, sekcji sporto­
wych. W ystarczy przypomnieć 
osiągnięcia: p iłka rzy, p ływ aków  
i waterpolistów , sia tkarzy, szer­
m ierzy, lekkoatle tów , bokserów, 
żeglarzy, judoków , ko larzy, te ­
n is istów  stołowych i  innych.

OBECNIE Arkonda skupia u- 
wagę ty lk o  na czterech sek­
cjach: p iłk i nożnej, p i łk i wod­
nej, judo i ko larskie j. Sekcje 
te pow inny stale podnosić po­
ziom. Kolarze już w  chw ili o- 
becnej za jm ują pierwsze m ie j­
sce w Gwardyjsfcim  Pionie Spor 
towym , waterpoliści są w icem i­
strzam i Polski. O bniżyły nieste­
ty  poziom sekcje p i łk i nożnej i 
judo — drużyny Ańkomii spad­
ły  z I I  Mgi. Celem będzie więc 
wywalczenie ponownego awan­
su. We wszystkich zespołach 
ćwiczebnych A rkom ! postaw io­
no na młodzież. Szkolenie włas­
nego n a ry b k u — oto hasło dnia. 
W czterech sekcjach trenu je  
450 osób, spośród k tó rych  13 
jest w kadrach narodowych róż 
nych kategorii w ieku  a 3 za­
wodników A rkom ! ob ję tych jest 
przygotowaniam i o lim p ijsk im i.

A rkon ia  m yś li także o rozbu­
dowie własnej bazy szkolenio­
wej. Przy stadionie w  Lasku 
Arkońskiim w  przyszłości pow­
staną nowe ob iekty  m. in. pa­

w ilon  sportowy z szatnią, wę­
złem sanita rnym , gabinetam i od 
nowy biologicznej. Konieczne 
jest także wybudowanie sali 
sportowej i  in ternatu. O biekty 
te służyć będą zawodnikom czte 
rech wym ienionych wyżej sek­
c ji. A rko n ia  bowiem zamierza 
skoncentrować uwagę ty lko  na 
czterech dyscyplinach, k tó re  ma 
ją  osiągnąć k ra jo w y  a nawet 
m iędzynarodowy poziom. T.R.

Belferiada 78 
— zakończona

B L IS K O  360 n a u czyc ie li, p racow ­
n ik ó w  a d m in is tra c ji o raz  obsług: 
szkó ł i  p laców ek o św ia to w o -w y ­
chow aw czych  Szczecina w zię ło  u - 
d z ia ł w  „B e lfe r ia d z ie  TO” , celem 
uczczenia zb liża jącego s ię  Dnia 
N auczycie la . U czestn icy zawodów 
ry w a liz o w a li w  d z ie w ię c iu  dys­
c y p lin a ch  spo rto w ych . P ierwsze 
m ie jsca  z a ję li:  szachy — F ra n c i­
szek G rede l (SP 64), b ry d ż  s p o rto ­
w y  — K . i  St. Paszkowscy (Zespól 
W iz y ta to ró w  P rzedm io tów ), tenis 
s to ło w y  — k o b ie ty : Z o fia  Kubeczak 
( IX  LO), m ężczyźni: E dw ard  Za- 
p rza łka  (ZSS), p ły w a n ie  — kob ie ­
ty :  Teresa K u te ra  (SP 56). męż­
czyźn i: M a ria n  W o jta k a jt is  (T M -E ) 
t r ó jb ó j la  — k o b ie ty : A nna  Z y ­
ch o w icz  (SP 47), m ężczyźni: R y ­
szard G ra b a re k  (ZSG), ten is  z iem - j 
n y  — W ojc iech  W iśn io w sk i (L i­
ceum  i  ZSZ im . J. K iliń sk ie g o ) 
p iłk a  s ia tko w a  — k o b ie ty : zespół 
IX  L O , m ężczyźn i: zespół TM -E  
s trz e la n ie  z K B K S  — M a ria n  W o j­
ta k a jt is  (T M -E ), zaw ody w ę d k a r­
sk ie  — Izabe la  Sow ińska  (SP 63)

Z a w o d y „B e lfe r ia d y  78”  w yka za ­
ły , że n a jb a rd z ie j u sp o rtow ione  
grona pedagogiczne posiadają: 
T M -E , ZSS 1 ZSR.

Piłka ręczna
W JE D Y N Y M  w to rk o w y m  m e­

czu o m is trzos tw o  p ie rw sze j l ig i 
p i łk i  ręczne j m ężczyzn S ta l M ie ­
lec w yg ra ła  z Pogonią Zabrze 
25:18 (11:18). Po ty m  zw yc ięs tw ie  
za jm u jąca  do tąd  os ta tn ie  m iejsce 
S ta l awansow ała na 6 pozycję , a 
d rużyna  Pogoni Zabrze spad ła  na 
końcow ą pozyc ję  w  ta b e li.

P IŁ K A R K I ręczne R uchu Cho­
rzó w  o b ję ły  p row adzen ie  w  roz­
g ryw ka ch  I  l ig i.  w  za leg łym  me­
czu R uch p o kona ł lo ka lnego  ryw a  
la  A K S  23:15 (13:7) d w ysu n ą ł się 
na pierwsze m ie jsce  w  ta b e li, m a­
jąc 18 p k t. D rużyna  R uchu  w y ­
przedza o 2 p k t. A ZS  W ro c ła w  1 
o 3 p k t. S ta rt E lb ląg.

30 Jesienne Regaty Żeglarskie

Zaczęło się w 1949 roku...
SZCZECIN jest dziś czoło­

w ym  ośrodkiem morskiego że­
glarstwa regatowego w  Polsce. 
Nasi żeglarze od la t nadają ton 
m orskim  żeglarskim  m istrzo­
stwom  Polski, uczestniczą w 
regatach najwyższej św iatowej 
rangi.

W arto przypom nieć, że p ie r­
wsze regaty żeglarskie w na­
szym wojew ództw ie odbyły się 
18 września 1949 roku na Je­
ziorze Dąbskim. S tartow ały 
wówczas jednostki różnych klas, 
wśród k tó rych  trudno  było zna 
leźć typow o regatowy jacht. Ot 
po prostu każdy pły wa ł na czym 
mógł. Wtedy, we wrześniu 1949 
roku u ja w n iły  się w a lory jach­
tów, poznano stern ików -regatow  
ców. Największe zainteresowa­
nie wzbudzał wówczas taw. bieg 
aus tra lijsk i •— o najszybszą jed 
nostkę Szczecina. K u  zdumieniu 
wszystkich mężczyzn jako p ie rw  
szy liniię m ety m iną ł „W icher”  
prowadzony przez kobietę. Tak 
więc pani Ada Kościńska zosta­
ła pierwszą zdobywczynią pu­
charu ufundowanego przez re­
dakcję „K u rie ra  Szczecińskiego” . 
O to tro feum  (nagroda prze­
chodnia) wałczono do 1976 r.

N A  Z D JĘ C IU : pucha r u fu n d o w a ­
n y  w  1949 r . przez red a kc ję  „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” .

Ostatecznie puchar na włas­
ność zdobył Jerzy Paszek ze Sta 
ld Stocznia.

W  ubiegłym  ro ku  ufundow a­
liśm y now y puchar. W ywalczy­
ła  go załoga „Bum eranga”  do­
wodzona przez Jerzego Siudego 
(Stal Stocznia). W tym  roku  od­
będzie się drug i już bieg o no­
we trofeum . Będą tę  30 Jesien­
ne Regaty Żeglarskie. W  sobo­
tę i  niedzielę na Jeziorze Dąb­
skim  odbędą się wyścigi w  14 
klasach. Regaty zakończy trad y­
cy jn y  bieg austra lijsk i. S tart 
godz. 13.

K tó ry  jacht tym  razem będzie 
pierwszy?

CZY W  H A L L E  B Ę D Z IE  
N IE S P O D Z IA N K A ?

D ZIŚ  zostaną rozegrane t r z y  me­
cze e lim in a c y jn e  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  E u ropy . W  H a lle  zm ierzą 
się p iłka rze  NRD i  Is la n d ii (grupa 
IV ). Jugosław ia  gra w  Z agrzeb iu  
z H iszpan ią  (g rupa I I I ) ,  a w  Sztok 
ho lm ie  w ys tąp ią  je d e n a s tk i Szwe­
c j i  i  CSRS.

Naszych k ib ic ó w  n a jb a rd z ie j in ­
te resu je  spo tkan ie  N R D  — Is lan ­
d ia , g ru p y , w  k tó re j je s t i  nasza 
rep rezentac ja . F a w o ry te m  są p ił­
karze  NRD, jedinak w  poprzedn ich  
e lim in a c ja c h  M E p iłk a rz e  Is la n ­
d i i  po s ta ra li się o n ie  lada  sensa­
c ję : z rem isow a li z N R D  w  Magde­
b u rg u  1:1 i  p o ko n a li sw ych n a j­
b liższych  ry w a li 2:1 w  R eyk javaku .

T e le w iz ja  Polska p rzep row adz i z 
tego m eczu tra n sm is je  o godz. 
18.20.

ZW YC IĘSTW O  W . F IB A K A
TEN IS O W Y  tu rn ie j G rand P r ix  

w  M a dryc ie  W o jc iech  F lb a k  roz­
począł od zw ycięstw a nad B o li­
w ijc z y k ie m  Benavidesem  6:4, 7:5.

KA R P O W  — KO RCZNO J 
N A D A L  5:3

W B A G U IO  na F ilip in a c h  nastą­
p iła . przerw a w  f in a ło w y m  meczu 
a rcym is trzó w  A. K a rpow a  i  W. 
K o rczno ja  o  szachowe m istrzostw o  
św iata. N ie  ro zg ryw ano  29 p a rn i 
a p rze rw ę  spowodow ała... a w aria  
e lek trycznośc i. W meczu p row adzi 
nadal obrońca  ty tu łu  A . K a ro o w  
5:3. R yw a le  walczą ju ż  12 tydz ień . 
ZW YC IĘSTW O  P IŁ K A R Z Y  A R K I
W R O ZE G R AN YM  z o k a z ji 50-le- 

cia ZKS U n ia  T a rn ó w  sp o tka n iu  
p iłk a rs k im  w  T a rn o w ie , A rk a  G dy 
n ia  pokonała U n ię  3:2.
OLE OLSEN W Y G R A Ł W PRAD ZE

W PR AD ZE zosta ły  rozegrane za 
w o d y  żużlow e o M e m o ria ł Lubosa 
Tom icka . Zw ycięzcą został D uń­
czyk  O le Olsen przed J ir lm  S tanc 
lem  i  A lesem  D rim le m  (obaj 
CSRS). Na czw a rtym  m ie jscu  upla 
sow a ł się N ow oze landczyk Ivan  
M anger.

P O L S K I — „S k iz ”  g. 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ K u l ig "  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „S ce n y  z życ ia  
m a łżeńsk iego ”  g. 15.30, 19 — szw . — 
1. 18; c zw a rte k : g. 8.30, 11.30, 14.45, 
20; KOSM OS (te l. 380-03) „ T rz y  d n i 
K o n d o ra ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — USA — 1. 18 — panoram , 
(środa i  c zw a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ K in g  K o n g ”  g. 15, 17.30, 20 
— USA — 1. 12 — panoram , (środa 
J c zw a rte k ); COLOSSEUM  (te l. 
458-18) „K ie s z o n k o w e ”  g. 9, 11.15,
13.30 — f r .  — 1. 12, K in o -re w ia  „ B i ­
tw a  o M id w a y ”  g. 17, 20 — USA — 
1. 12 — panoram , (środa i  c zw a r­
te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 221-834) „B ia ­
ł y  B lm , C zarne U cho”  g. 15.30 — 
radź . — pano ram . — 1. 12; „R o lle r ­
coaste r”  g. 17.30, 19.45 — USA — 1. 
15 — pano ram , (środa 1 c z w a rte k ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „P ie s k i i  k o t­
k i ”  g. 10, 17 — p o i.; „B a łw a n e k  
p ły n ie  do A f r y k i ”  g . 11, 13, 15 — 
N R D ; „S a m i s w o i”  g. 18, 20 — p o i.; 
. .D ia b li m n ie  b io rą ”  g. 22 — f r .  — 
1. 18 (środa i  c zw a rte k ); D R U Ż B A  
(te l. 356-05) „K ła m c a ”  g. 15.30 — 
d u ń s k i — 1. 15; H E T M A N  (Pom o­
rz a n y ) „Z o r ro ”  g. 17, 19.15; PRO­
M IE Ń  — „S a m i sw o i”  g. 16, 18 —

Jo l.;  „W ę g rz y ”  g. 20 — w ęg. — 
12; J.IARS — „C z a rn y  K o rs a rz ”  

g. 16, 18.15 20.30 — w ł.  — 1. 15;
Z A M E K  — „N a je m n ik ”  g. 18 — 
ang. — 1. 15; SZM AR AG D O W E
(Z d ro je ) „ K in g  K o n g ”  g. 17, 19.30 — 
U S A  — 1. 12, M E W A  (Zelechow o) 
„O s ta tn i z F leksnesów ”  g. 18 — 
n o rw . — 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) 
„M u s isz  żyć”  g. 17.30 — N R D  — 1. 
15; „J o e  V a la c h i”  g . 19.15 — w ł. - f r .  
— 1. 18; H U T N IK  (S to łczyn ) „N ie ­
w in n e ”  g. 17.30 — w ł. — I. 18 — 
p a n o ra m .; 1 M A J  (Żydów ce) '„P o ­
w odzen ia  s ta ry ”  g. 17, 19 — f r .  _
1. 15; B A J K A  (P o lice ) „G o ń  m n ie ,

aż c ię  z łap ię ”  g. 17, 19 — f r .  — 
1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) „F a ł­
szyw y k r ó l”  g. 18 — ang. — 1. 15; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „Z a u łe k  dzie 
w ic ”  — m eksyk . — 1. 15; G RYF 
(G ry fin o ) „O f ia ra  n a m ię tn o śc i”  — 
h iszp. — l.  18; W IS Ł A  (G o len iów ) 
„G d z ie k o lw ie k  jesteś p an ie  P re zy­
dencie ”  — po i. — 1. 12; „W yspa  
skazańców ”  — m e ksyk . — 1. 18 — 
p a no ram .; D A R  (S ta rg a rd ) „K a b a ­
re t”  — USA — 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „W e  w ła d z y  o jc a ”  — -wł.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom. Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  srebra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
Pokaz Jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K siążą t Po­
m o rs k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed 1000 ła t ;  P rzy ro d a  m orza; 
Urządzenia 1 m echan izm y s ta tkó w  
m o rsk ich ; G ospodarka  m orska  na 
Pom orzu Z achodn im  1945—1970; 
Dawna k u ltu ra  iudow a  na  Pom o­
rzu  Zachodn im . K u ltu ra  A f r y k i  
zachodn ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i 
m one ty  na Pom orzu  Z achodn im ; 
X X X  la t S toczn i im . A d o lfa  W ar- 
Skiego 1948—78 g. 9—15; S T A R Y  
R A TU S Z — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X w ie k u  do w spółcze­
sności: A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty k a  
Szczecina w  X X X -le c ie  S A R P ; Se­
cesja — w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty ­
s tycznego A rc h ite k tu ra  J rzem io ­
s ło  budow lane z p rze ło m u  X IX  i 
X X  w ie k u  g . 9—15.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
CHTR. D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7: 
W EW N . — P om o rza n v ; C H IR . — 
P io tra  S k a rg i; P O ŁO ŻN IC TW O  — 
G o 'ęc ino , N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA  
A rko ń ska .

P R ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DOROSŁYCH -  Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodow ej 
12 — g-. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
8. 15-8.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. o d tru ­
t k i  i  t le n )  — te ł.  345-51; A L . P IA ­
STÓW  60 -  te l. 465-17; M A R C IN A  
1 — te l. 222-109; STO ŁC ZYN .
N /O D R Ą  20 — te l. 239-422; ZDRO­
JE. B A T . C H ŁO P S K IC H  54 — te l. 
612-573.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
446-48 — R. 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R YS TY C Z 
N E J — Jedności N a rodow e j 50 — 
te l. 428-32 g. 8—18:
K O LE JO W A  — te l. 460-23: P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933:
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918; 
USŁU G O W A — te l. 428-14 1 473-15 
od g. 7 do 31.

PR O G R AM  I
15.30 N U R T  — nauczanie począ tko­
w e. 16 Dz.ień d o b ry , tu  te le w iz ja .
16.30 O b ie k ty w . 16.50 E n tłic z e k -s ło w - 
n iczek (ko l.). 17.15 Losow an ie  M a łe ­
go L o tk a . 17.25 R odow ody — „W ie l­
k i uczony — w ie lk i p a tr io ta  — 
L e le w e l” . 17.55 M ię d zy  n a m i ja s k i­
n io w c a m i (k o l.). 18.20 S tu d io  S p o rt. 
19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
K IF  — „P re m ia ”  — radź. (ko l.). 
22 D z ie n n ik  (ko l.). 22.15 P r. p u b l. 
k u ltu ra ln e j „A m b ic je ” .

PROGRAM I I
15.55 TW P „N a  obcych  lądach ”  
(ko l.). 16.25 J. ro s y js k i (ko l.). 17.00 
J. an g ie lsk i. 17.30 F ilm  poi. „S z k la ­
na k u la ”  (k o l.). 19.10 K ro n ik a ,
r - le n n ik  (ko l.). 20.30 In ic ja ty w y
'ko l.» . 21 Sensacje z przeszłości — 

ż ka Napoleona spod W ate rloo  
: r . • 21.30 „24 g o d z in y ”  21.40 Me­
lo : ie 22 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „T e -  
łe - lo te k ”  (ko l.).

C ZW A R TE K
6 i  6.30 RTSS. 8.10 Ś w ia t ow adów  
d la  k la s  V I I .  11.05 P rzysposobien ie  
ob ronne  d la  k la s  V I I I  ł  I  l ic .  13.25 
RTSS. 15.30 D ecyz je  15-la tków  (ko l.). 
16 D zień d o b ry , tu  te le w iz ja . 16.30 
O b ie k ty w . 16.50 P ro g ra m  d la  m ło ­
dych  w id zó w  (k o l.). 18.20 Reportaż 
w o js k o w y  (ko l.). 18.50 R adz im y ro l­
n ik o m . 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 T e a tr  Sensacji „S o b o ta  w ie ­
czorem  — n iedz ie la  ra n o ” . 22.10 Pe­
gaz (ko l.). 22.55 D z ie n n ik  (ko l.). 23.10 
W  m in u tę  po p rem ie rze  (ko l.).

PRO G RAM  I I
16.25 J . fra n c u s k i (ko l.). 16.55 J . ro ­
s y js k i (ko l.). 17.30 Ś w ia t na m a ły m  
e k ra n ie . 18 F ilm  T V  N R D  „S tu e lp -  
n e r — z b ó jn ik  z g ó r” . 19.10 K ro n i­
ka , d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 N U R T  — 
psycho log ia . 21 N U R T  — pedagogi­
k a . 21.30 N U R T  — nauczan ie  po­
czą tkow e. 22 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 
22.10 Czas i  lu d z ie  (ko l.). 22.35 Roz­
m o w y  o  w ych o w a n iu  (ko l.).

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.25 „ In t r y g a  i  m iło ść ” . 16.50 W ia ­
dom ości. 16.55 S p o rt. 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dziec ięce j. 19 „C za ro ­
d z ie js k ie  k o ło ” . 19.25 P rognoza po­
gody, k ro n ik a .  20 S tu d io  p rzebo jów . 
20.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.45 
K ro n ik a ^  22 S p o rt. 22.45 W iadom o­
ści.

PRO G RAM  I

15.10 S tu d io  Gam a. 16.00 T u  Jedyn ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Je­
d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców . 18.33 K o n c e rt na in s tru m e n ty . 
19.15 P rzebo je  sprzed la t .  20.05 Sia­
dem naszych in te rw e n c ji.  20.10 O r­
k ie s try  w  re p e rtu a rze  p o p u la rn ym . 
20.40 M u zyka  jazzow a. 21.20 K o n ­
c e rt ch o p in o w sk i. 22.23 K a to w ic e  na 
m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P olska. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 Noe z m e lod ią  i  p iosenką 
z B ia łegos toku .

PROGRAM  I I

15.30 D la  dz iew cząt 1 ch łopców . 16.10 
G ita ra  S egovii. 16.40 W o lfg a n g  A -  
madeusz M o za rt. 17.00 Z  a k to rs k ie ­
go śp ie w n ika  17.20 T e a tr  PR  „ B ia ­
ła  rę k a w ic z k a ”  18.25 P le b iscy t S tu ­
d ia  Gam a. 18.40 Pod s k rz y d ła m i 
Herm esa. 19.00 K o n c e rt w ie czo rn y . 
19.40 In fo rm a c je , R ady, P ropozyc je . 
19.50 L e n  —  ro ś lin a  op łaca lna . 20.00 
P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 Opera 
w  p rz e k ro ju . 21.40 W ir tu o z i m u zy­
k i.  22.00 P rzeg ląd  f i lm o w y  — „ K a ­
m e ra ” . 22.15 S zk ic  do p o rtre tu .
22.30 M agazyn S tu d e n ck i. 23.40 M u­
zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

15.05 H e rb a tka  p rz y  sam owarze.
15.25 „S u m m e rtim e ”  — i  in n e  te­
m a ty  G ershw ina  15.40 Poeci w ło ­
s k ie j p io se n k i. 16.00 „Z w y c z a jn a  
noc” . 16.20 M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  78. 17.05 M uzyczna poczta
U K F . 17.40 W szystk ie  n a g ra n ia  
C h a rlie  P a rke ra . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu . 19.00 
„W o je n k o , w o je n ko , cóżeś ty  za 
p a n i” . 19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 
„ K r ó t k i ,  szczęś liw y ż y w o t F r. M a- 
com bera”  20 00 A u d y c ja  ro z ry w k o ­
w a — „S tu d io  202” . 21.00 L u d w ig a  
Beethovena opera om nia . 22JW 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu . 23.00 M a la r­
s tw o  w  poez ji. 23.05 M ię d zy  dn ie m  
a snem.

PRO G RAM  IV

14.00 N a u ko w cy  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 15.05 R a d io w y T y ­
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.45 K w a d ra n s  
p o e ty c k i. 16.05 R ozm ow y o ks iąż­
ka ch . 16.25 N auka  — p ra k tyce . 16.40 
PA W . 17.00 G w iazdy  jazzu . 17.30 
Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 K r a j­
ob ra zy  h is to ryczn e . 18.40 o  z d ro w ia  
cz ło w ie ka . 19.00 S tu d iu m  w ie d zy  00-  
lity czn o -sp o łe czn e j. 19.15 J. h isznań - 
sk i. 19.30 S tu d io  S tereo zaprasza. 
21.20 W ill is  C onover p rzeds taw ia . 
21.50 N U R T  22.15 W  trosce  o sło­
w o  i  treść. 22.35 Szkoła Ś redn ia  dla 
P rac. — b io lo g ia . 22.50 G iacom o 
P u cc in i — A r ia  z I I  a k tu  ope ry  
„M ad a m e  B u t te r f ly ” .
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KPRB- 1 
w Szczecinie

zatrudni pracowników w wie­
ku od 25 lat w celu przyucze­

nia do zawodu:

0  M U R AR ZA
•  DEKARZA
•  C IEŚ LI
9  E LE K TR Y K A

Przyuczenie do zawodu trw a  około 6 miesięcy, wynagrodzenie — 1 600 
złotych miesięcznie.

Po zakończeniu kursu praca w 
akordzie.

Zainteresowanych prosim y o zgła­
szanie w' KPRB-1, Szczecin, ul. Po- 

tu licka  59, pok. 29, te l. 892-74.
3548-K

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO

w  Szczecinie

organizuje kurs sprzedawców 
dla absolwentów liceów 

ogólnokształcących.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Dział 
K a dr i Szkolenia Zawodowego, al. 
W yzwolenia n r 7, pok. n r 6, teł. 
892-41, wewn. 313. 3554-K

Z A P IS Y
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI SANITARNYCH 

I  ELEKTRYCZNYCH

przyjmuje zapisy

do Ochotniczego Hufca Pracy — 
chłopców powyżej 17 łat z ukończo­
ną szkołą podstawową, w celu nauki 

zawodu

MONTERA ZEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI BUDOWLANYCH

W czasie dw u le tn ie j nauki zawodu ju ­
nacy odbywają równocześnie szkolenie w  
ramach obrony cyw ilne j, po ukończe­
n iu  którego przeniesieni będą do rezerwy.

Nauka zawodu odbywa się w  Zasadniczej 
Szkole Budow lanej n r 2 w  Szczecinie. 

Przy szkole istn ie je  in ternat.

Podanie o przyjęcie do OHP p rzy jm u je  
dział zatrudnienia, kadr i  szkolenia za­
wodowego Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Ins ta lac ji Sanitarnych i E lektrycz­

nych — Szczecin, ul. Narutow icza 11.
3473-K

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ZAOPATRZENIA SZKÓŁ 
„CEZAS”  

w Szczecinie,
ul. Gen. Świerczewskiego 1 

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót budowlanych, e lek­
trycznych i kana lizacyjnych budynku po­
łożonego w Szczecinie przy ul. H eyki 19 
łącznej ogólnej wartości ok. 900 000 zł. 
Te rm in  w ykonania robót do 31 stycznia 
1979 r. Ślepe kosztorysy oraz bliższe in ­
fo rm acje  można otrzym ać w  d y re kc ji 
przedsiębiorstwa — adres ja k  wyżej. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i  prywatne. 
T erm in  składania o fert do 16. X . br. K o­
m isyjne otw arc ie  ofert 20. X. br. o godz. 
10 w  lokalu przedsiębiorstwa. Zastrzega 
się prawo w yboru  oferenta lu b  unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

3608-K

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 2 października 1978 r. odszedł na 
zawsze nasz drogi i  ukochany Mąż. 

Tatuś, B rat, Teść i Dziadziuś

Alfons Fietz
Wyprowadzenie zw łok do grobu ro. 
dzinnego — 5 października o godz. 
11.30 z K ap licy  Cmentarza Centra l­
nego, o czym zawiadamia pogrążona 

w sm utku

RO DZINA

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I 65 

zatrudni od zaraz głównego księgowego 
i 6-osohową załogę sklepową w sklepie 

części zamiennych do samochodu 
„F ia t 125 p” .

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w y­
magań kw a lifika cy jn ych  i w arunków  
pracy i płacy udziela sekcja spraw oso­
bowych. te l. 82-10-81. wewn. 59. 3479-G

W OJEW ÓDZKA S P Ó ŁD ZIELN IA  
PRACY N A KŁA D C ZEJ „C ELO W A’* 

w  Szczecinie

zatrudni rencistk i do prac hafciarskich 
w  systemie nakładczym (chałupniczym).

Bliższych in fo rm a c ji udziela sekcja 
spraw pracowniczych WSPN „Celowa”  
w  Szczecinie, pL L o tn ików  4/5, te ł. 362-93.

3463-K

„SPO ŁEM ”  W OJEW ÓDZKA 
S P Ó ŁD ZIE LN IA  SPOŻYWCÓW 

O ddział w Szczecinie

zatrudni

na warunkach umowy-zlecenia 

AJENTÓW

do prowadzenia sklepów I —3-osobo- 
wyeh branży spożywczej i  przemy­

słowej.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Szczecin, ul. Żół­
kiewskiego 12a, pokó j 37, I I  p. tel, 444-71 
lu b  36-894, wewn. 14. 2867-K

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
PAPIERNICZE „SKOLWIN”  

71-871 Szczecin, ul. Stołczyńska 100

zatrudnią pracowników niewykwali­
fikowanych (kobiety i mężczyzn) 

do przyuczenia w zawodzie

•  operator maszyn i urządzeń 
papierniczych.

Wymagane skierowanie z W ydzia łu Za­
trudn ien ia  i  Spraw Socjalnych Urzędu 
M iejskiego w  Szczecinie. Zam iejscowym  
mężczyznom zapewnia się zakwaterowa­

nie w  hotelu pracowniczym

Zgłoszenia p rzy jm u je  1 in fo rm a c ji udziela 
Sekcja K a d r i  Szkolenia Zawodowego, 
tel. 23-95-21, wewn. 110. 3311-K

N A U K A

MGR uczy m a te m a tyk i, 
f iz y k i,  ch e m ii. Te le fon  
22-13-41 godz. 18—21.

16882-G
UCZĘ m a te m a ty k i. Tel. 
22-54-07 16901-G

S T U D E N C I u d z ie la ją
k o re p e ty c ji:  m a te m a ty ­
ka . Te l. 451-73. 16941-G

P R AC A

Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
ck ie m  we w łasnym  do­
m u. Tel. 764-31.

16955-G
Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
ck ie m  lu b  starszą oso­
bą w  zam ian  za p o kó j. 
W iadom ość: Anna Sta­
chow iak . Bogusław a 8/2, 

16870-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , te c h n ik , sy 
tuow ana  pozna pana 
la t  52—58. ce l m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16952

ROŻNE

POGOTOW IE te le w izy j-. 
ne — te l. 888-27. J a k i­
m ow icz. 17648-G

POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — D yd o  — te le fon  
22-84-82. 14680-G

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne inż. C h łód  — te l. 
820-145. 15839-G

L O K A L  u s ługow y, h an ­
d lo w y  — k u p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  18892.

POSZU KU JĘ garażu w 
re jo n ie  u l. M ilcza ń sk ie j 
Te l. 82-29-84 po 17.

16846-0
G A R A Ż  do w yn a ję c ia  
— Pom orzany. W iado ­
m ość: te l.  82-32-09.

18831-G
ZESPÓ L na wesela — 
P ias tów  9/15. 18725-G

IN S T A L O W A N IE  anten 
te le w iz y jn y c h . Te le fon  
445-38. 18824-G

N IER U C H O M O ŚC I

NO W Y k o m fo r to w y  do- 
m ek sprzedam . W roz­
lic z e n iu  m ieszkan ie  3- 
p oko jow e . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
16950.

D O M  w  szeregowcu w 
stan ie  su ro w ym  sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  M-4 z gara­
żem. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16947.

D Z IA Ł K Ę  budow laną  w  
D ąb iu  — sprzedam. T e l. 
897-59. 18949-0

DOM je d n o ro d z in n y  * 
ogrodem  1 te le fo n e m  na 
Pogodnie — sprzedam. 
W  ro z licze n iu  dwa m ie  
szkania 2-p oko jow e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18909.

D O M EK je d n o ro d z in n y  
n o w y  na Pogodn ie  — 
sprzedam . W  roz licze ­
n iu  S -oókolow e m iesz­
ka n ie . k o n ie czn ie  z ga­
rażem  i  te le fo n e m . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16837.

D Ż T A ŁK E  w arzyw ną  
pod szk la rn ię  ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16842.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ró d k ie m  w  Szczeci­
n ie  lu b  o k o lic y  — k u ­
nie. K a z im ie ra  Szafarz. 
31-984 K ra k ó w . Os. 
K ra k o w ia k ó w  44/16.

3603-G

K U P N O

K O M P L E T  m e b li h isz­
p ańsk ich  — ku p ię . Te l. 
778-41 godz. 11—18.

16940-G
K O Ż U C H  dam sk i, roz­
m ia r  38/40 — ku p ię .
T e l. 82-29-64 po 17.

16847-0

SPR ZED AŻ

B Ł A M  k a ra k u ło w y  — 
cza rny  — sprzedam . 
T e l. 707-09. 16845-G

N O W Y  kożuch  dam ski 
— sprzedam . T e l. 34-751 
d z w o n ić  DO 16. 16836-G

N O W Y  kożuch  d am sk i 
lu b  m ęsk i — sprzedam . 
B ogusław a 17/13.

18859-G
KO ŻU C H  d am sk i — 
sprzedam . T e l. 360-83.

168R4-G

KO ŻU C H  m ęsk i, roz­
m ia r ś re d n i i  z ło ty  łań ­
cuszek — sprzedam . 
Tel. 785-91. 16848-G
N O W Y kożuch d am sk i
— sprzedam . T e le fo n
22-18-24. 16905-G

KO ŻU C H  d am sk i -  
sprzedam . Te l. 455-02.

16936-G
D W A fu t ra  używ ane — 
sprzedam . Tel. 477-15.

16935-G
W Y K Ł A D Z IN Ę  pod ło ­
gową. pa rk ie topodobn a  
33 m  kw . p a rk ie t dębo­
w y  3 m kw . — tan io  
sprzedam . Tel. 23-06-06 
po godz. 18. 16820-G

R AD IO M A G N E TO FO N
ja p o ń sk i „S anyo ”  ka ­
se ty  — sprzedam . Tel. 
22-77-85. 16835-G

BONY PK O  -  sprze­
dam . W iadom ość: tel. 
82-32-09. 16832-G

2 M P A L M Ę  „ fé n ix ”
— sprzedam . B o ry n y
50/8. 16829-G

2 1 PÓ L SEGM ENTU 
z dw om a szafam i prod. 
NRD. apa ra t Z e n it E 
z H eliosem  i  duży  f i lo ­
dend ro n  — sprzedam . 
Te l. 738-83. 16863-G

K R ED EN S s to ło w y, w y ­
so k i p o łysk , sprzedam. 
U l. 9 M a ja  3/73.

16850-G
.S T Ó Ł  ce p e lio w sk i — 

sprzedam . Odzieżo­
wa 8/7. 16880-G
B E T O N IA R K Ę  450 l.
sprzedam . T e l. 612-378.

1S887-G
TE R R A K O T Ę  ru m u ń ska
— sprzedam . T e l. 462-43.

16959-0
D W IE  p a lm y  „ f é n ix "  
sprzedam . Te!. 223-866.

16958-G
ŁÓ ŻE C ZK O  1 wózek 
dz iec ięcy, m a łą  p ra lkę
— sprzedam . Te le fon
232-865. 16918-0

NO W Y s iln ik  do łodz i 
N ep tun  23 K M  oraz 
Z e n it TTL. — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16920.

W Ó ZEK dz iec ięcy g łę­
b o k i. u żyw a n y  — »prze 
dam . U l. D em bow skie ­
go U / l.  te l. 230-694.

1687S-G
NOW EGO K o m a ra , gwa 
r ane ja , przebieg 500 km  
oraz  dw a now e fo te le  
o b ro to w e  — sprzedam . 
T e l. 224-579.

18819-0

O P LA  R E K O R D A  —
•przedam . T e ł. 743-50.

18923-G

M ERCEDESA 250 SE 
a u to m a tie  — sprzedam. 
Te l. 778-41 godz. H —18.

16933-G

S IL N IK  do W a rtb u rg a  
353 — sprzedam . Te l. 
701-58. 16881-G

W A R S ZA W Ę  M-20 sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
m n ie jszy . U l. Gen. Za­
w adzk iego  136/7.

16896-G
M O S K W IC Z A  407 —
sprzedam . S ta rg a rd  
Szczeciński. Osiedle 
X X X - le c ia  P R L  B  ll i/7 .

16867-G
SAM O C H Ó D  Zaporożec 
(1974) stan bardzo do­
b ry  i  m eb le  syp ia ln e  — 
p iln ie  sprzedam . Swa- 
rożyca  1/7 od  16.

16875-G
S IL N IK  M ercedesa 200D 
oraz  s i ln ik  190 DC — 
sprzedam . Szczecin, tel. 
73-244. 16827-G

F IA T A  124 sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
16793 Szczecin.

B IU R K O  m łodzieżowe 
to a le tk ę  do przed poko-

e — sprzedam , te l. 
-26-36, 16797-g

K A R O S E R IĘ  Zaporożca 
po w y p a d k u  z  wyposa 
żen lem  sprzedam , tel. 
444-23. 16798-R

W A R T B U R G A  312 sprze 
dam  W iadom ość: u l. 
Bazarow a 4/9 16801-g

F IA T A  132 G LS  sprze­
dam . te l 488-07.

16746-g
S Z C Z E N IA K I b ia łe  pu­
d le  sprzedam . Szczecin, 
Ś ląska 7/8. 17458-g

T A P C Z A N  w  d o b rym  
stan ie  sprzedam , K ró lo ­
w e j J a d w ig i 13/12.

16804-g
SYRENĘ 105 w  d ob rym  
s ta n ie  sprzedam , u l. 
S ło w a ck ie g o  8/6 po 17.

16815-G

S KO D Ę 100 S ro czn ik  
1973 B la ch y  zapasowe, 
b iu rk o  c iem ne  sprze­
dam . te l. 783-44.

16805-g
K A N A P O T A P C Z A N , fo
te le  i  szafę sprzedam, 
te l. 22-76-41, dzw on ić  po 
17 16811-g

2 DUŻE p a lm y  kenc je  
sprzedam , te l. 352-73.

16812-g

LO K A L E

łH-3 d w u p o ko jo w e  w 
Choszcznie i  M-3 d w u ­
poko jow e  w  Szczecinie 
zam ien ię  na m ieszkanie 
4 Lub 3-poko jow e w 
Szczecinie. O fe rty  17869 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .

PO KÓ J um eb low any  z 
ku ch n ią , c.o. w yn a jm ę  
k u ltu ra ln e j pant. M ore- 
low a 3-a. 17949-g

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  M-2 z ła z ie n ką  w  
c e n tru m .' te l. 230-161.

-16800 -g
M-4 spółdzie lcze w  S tar 
gardz ie  do zasiedlenia 
zaraz zam ienię na ró w  
norzędnę w  Szczecinie, 
te l 22-57-79 (16-19).

16802-g
P O K 0 J  n ieum eb low any  
z używ a lnośc ią  ku c h n i
1 ła z ie n k i w yn a jm ę  
d w o m  osobom. U l. M ie ­
dziana 13 B / l.  16910-G

M IE S Z K A N IE  w  śród ­
m ieśc iu  3-poko jow e o 
m e trażu  75 m k w . w 
s ta ry m  bu d o w n ic tw ie , 
w szys tk ie  w ygody  za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
3-poko jo w e  w  n ow ym  
b u d o w n ic tw ie , lu b  2-po 
k o jo w e  z garażem . T e l. 
222-695. 16919-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo - 
w e. ku ch n ia , łaz ienka , 
p rzedpokó j, c.o. etażo­
we po k a p ita ln y m  re ­
m oncie . zam ien ię  na 
dw a m ieszkan ia  1-poko 
jo  we. K rzyw ous tego  
15/9 (w e jśc ie  od u l.  K ró  
lo w e j Ja d w ig i).

16924-G
M IE S Z K A N IE  spó łdzie l­
cze M-4 w  S trzelcach 
K ra je ń s k ic h  zam ien ię  
na oodobne w Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , u ł. B o i. Śm iałego 
28''14. 18925-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  n leum eblowaneg© 
p o ko ju . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16957.

t  I  PÓ Ł PO KO JU , ła ­
zienka. k u c h n ia . c.o, 
etażowe. I  p. f ro n t ,  
stare* b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na M-3 1 M-2. 
E m il i i  P la te r *ża/3.

16S86-G
M-4 3 -poko jow e 57 m  
k w . w  S ta rga rdz ie  
Szczecińskim  zam ienię 
na podobne lu b  m n ie j­
sze w  Szczecinie. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16891.

PR ZY JM Ę  uczn ia  do 
w spólnego p o k o ju . Te l. 
741-60. 18871-G

PO KÓ J n ieu m e b lo w a n y  
z w yg o d a m i — w y n a j­
mę m ałżeństw u . Szcze- 
e in -S k o lw in , N o w y
Ś w ia t 3a. 16874-G

NO W E spódzielcze M-4 
3 -poko jow e w  S ta rg a r­
dzie  Szczecińskim . O - 
s ied le  Zachód (zasiedle­
n ie  w  paźd z ie rn iku ) 
zam ien ię  na podobne w 
Szczecinie. Te l. 377-74 
lu b  466-87 w  godz. od 
7 do 15. 16878-G

M A ŁŻE Ń S TW O  Z 3 -le t- 
n im  dz ieck iem  poszu- 
K u je  n leum eblow anego 
p o ko ju . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16879.

2 PO KO JE k u c h n ia , ła ­
z ienka . piece zam ienię 
na p o k ó j, k u c h n ię  no­
w e b u d o w n ic tw o . Te l. 
711-51 (17—20). 16849-G

M-4. 45 m  k w . 2-PO-
ko jo w e . w y s o k i p a rte r, 
ś ródm ieście  — ta n io  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16853.

M Ł O D Y  p ra c u ją c y  po- 
szuikule p o k o ju . Te l. 
82-35-43. 16858-G

DO W Y N A J Ę C IA  po­
k ó j  p ra c u ją c e j osobie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16841.

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie ' 
soó łdzie lcze na Pogod­
n ie . 2-p o ko 1ow e (roz­
k ła d o w e ) 51 m k w . now

u ż y tk o w e j z te le fo ­
nem . c.o. etażowe, na 
w ieksze  lu b  dom ek. Pe 
r y f e r i i  n ie  w yk lu cza m . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16844.

Z G U B Y

29 W R Z E Ś N IA  zgub io ­
no w is io re k  w  k sz ta ł­
c ie  la ta re n k i — w  
ś ro d ka  pe re łka  — na

tra s ie  u lic :  p ł.  Ż o łn ie rza . 
Jedn. N a ro d o w e j. S w ie r 
czewskiego. Ja g ie llo ń ­
s k ie j.  W o jska  P o lsk ie ­
go l  Bogusław a. P rzed­
m io t  ten  s ta n o w ił bez­
cenną p a m ią tkę  ro d z in ­
ną U czciw ego znalazcę 
u p rz e jm ie  proszę o 
z w ro t za w ynag rodze ­
n iem . G raczyk , u l.  Swa 
rożyoa 3a/10 te L  378-48.

18026-G
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Miesiąc oszczędności
W SPÓLNYM posiedzeniem Wojewódzkiego i Miejskiego 

Komitetów Upowszechniania Oszczędności w Szczecinie, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta K. ¿drawskiego, 
zainaugurowany został wczoraj w  województwie szczeciń­
skim M IE SIĄ C  OSZCZĘDNOŚCI, corocznie obchodzony w 
październiku. Jest to, jak zwykle, okazja do zajrzenia do 
naszego wspólnego „portfela”, jakim  są polskie banki osz­
czędnościowe tj. Powszechna Kasa Oszczędności i Spółdziel­
nie Oszczędnościowo-Pożyczkowe, służące głównie ludności 
wiejskiej.

P O LA C Y  m a ją  obecnie zaoszczę­
dzone 393 m ilia rd y  z ło tych . Miesz­
kańcy  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
12 m ilia rd ó w  290 m ilio n ó w  z ło tych . 
Z p rzec ię tną  na 1 m ieszkańca w  
w ysokośc i 14 180 z ł p la su je m y  się 
na czw a rtym  m ie jscu  w  k ra ju ,  po 
W arszaw ie, W ro c ła w iu  i  Łodz i.

S tan w k ła d ó w  stale rośn ie . W 
c iągu 8 m iesięcy bież. ro k u  p rz y ­
ros t w k ła d ó w  w  P K O  w y n ió s ł 714,5 
m in  i  b y ł w yższy o 64,9 proc. n iż  
w  ana log icznym  okres ie  ub. ro ku . 
C h a ra k te rys tyczne  je s t to  ( i do­
brze św iadczy o gospodarności 
szczecinian), że z każdym  ro k ie m  
zw iększa się wysokość w k ła d ó w  
d ł ugot e rm  ino  w  y  c h, pozostaw i an ych 
w  P K O  na o k re sy  k ilk u le tn ie  i  w y  
że j op ro ce n to w a n ych . Spośród te ­
go rod za ju  w k ła d ó w  coraz popu­
la rn ie jsze  s ta ją  się lo k a c y jn e  bony 
oszczędnościowe, op rocentow ane w  
w ysokośc i 6,3.

S tosunkow o  dużą popu la rnośc ią  
cieszą się w k ła d y  p rem iow ane  sa­
m ochodam i. N ow ą fo rm ą  oszczędza 
n ia  są bony w a rtośc i 16 tys. zł. 
(1 sam ochód przypada w  losowa­
n iu  na 800 bonów). Na zakup  bo ­
nó w  sam ochodow ych m ieszkańcy 
Szezecińskieo p rze zn a czy li ć w ie rć  
m ilio n a  z ło tych .

Ceny półhurtowe

Jesionny kiermasz
W OJEW ÓDZKA Spółdzielnia 

Og ro dni c zo -Ps zc ze 1 a r  sfca u t u  cho 
m iła  na al. W yzwolenia (przy 
skrzyżowaniu z ul. Malczewskie 
go) jesienny kiermasz w a rzyw ­
no-owocowy. Szczecinianie m o­
gą zaopatrzyć się tu  w  wa­
rzywa i owoce na zimę, a także 
we wszelkie akcesoria niezbęd­
ne przy dokonywaniu zapraw.

Na uwagę zasługuje zastoso­
wana innowacja handlowa. Po­
lega ona na tym , że przy zaku­
pie towarów na kiermaszu sto­
sowane są tzw. ceny pó łhurto ­
we, czyli niższe od obowiązu­
jących aktualn ie w  sklepach. 
M im o n ie  sprzyjającej pogody 
na kierm aszu panuje duży ruch, 
A sprzedawcy sprawnie ł szyb­
ko obsługują spore ko le jk i k u ­
pujących. (Macz)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  w  godz. od  17 do 19

«■ynna będzie p o ra d n ia  te le fo n ic z ­
na T o w a rzys tw a  P la now an ia  Ro­
d z in y . P rzy  te le fo n ie  n r  469-37 d y ­
ż u r pe łn ią  leka rze  g in e ko lo g  i 
seksuolog.

♦  K D K  „S ło w ia n in ”  zaprasza 
dziś o g. 1« na d ru g ą  „B ie s ia d ę  l i ­
te ra cką ” . M o tyw e m  przew odn im  
w ieczo ru  będzie has ło  .Ż o łn ie rsk i 
t ru d  w  l i te ra tu rz e ” . W  sp o tkan iu  
Uczestn iczyć będą m ło d z i l ite ra c i i 
k r y ty c y  szczecińscy. R ozs trzygn ię ­
t y  zostanie też I I  T u rn ie j P o e tyck i 
•  „L a u r  S ło w ia n in a ” .

♦  2  O K A Z J I 35 ro czn icy  pow sta­
n ia  LW P , ju t r o  w  godz. 17.30—22 
odbędzie się w  „S ło w ia n in ie ”  im ­
preza estradow o-taneczna pn. 
„ K w ia ty  p rz y  m u n d u rze ”  w  w y k o ­
n a n iu  zespołu „S a m b o rs i” . W stęp 
w o ln y .

♦  Z O K A Z J I 35-Iecia L W P  dziś 
o  godz. 16 w  sa li k in a  P ro m ie ń  o d ­
będzie s ię  p ro je k c ja  k o m e d ii po l­
s k ie j „S a m i sw o i” . O godz. 17.30 
n a to m ia s t w  sa li k a w ia rn ia n e j o d ­
będzie się k o n c e rt p t. „ Z  na jlepszy  
m i życzen iam i na 35-lecie” , w  k tó ­
r y m  wezmą u d z ia ł so liśc i i  zespo­
ły  D K  B u d o w la n ych . W im prez ie  
w ezm ą udz ia ł o f ic e ro w ie  i  żo łn ie ­
rze P o m o rsk ie j B ry g a d y  W o jsk  
O ch ro n y  Pogranicza.

n iach  zm ie rza jących  do usp ra w n ie ­
n ia  o b s łu g i k lie n tó w  i  podz iękow a ł 
ty m  w sz y s tk im , k tó rz y  św iadom i 
społecznego 1 ekonom icznego ^ zna­
czenia oszczędności po m o cy ' te j 
P K O  udz ie la ją . M ow a tu  m . in . o 
n a u czyc ie ls tw ie , k tó re g o  ro lę  we 
w p a ja n iu  dz iec iom  i  m łodz ieży za 
sad oszczędnego 1 gospodarnego ży 
cia tru d n o  przecenić. S o juszn ik iem  
PKO  je s t poczta. 200 p laców ek w  
w o je w ó d z tw ie  w  I  pó łroczu  ob s łu ­
ży ło  588 tys . k lie n tó w . Z as ług i m a­
ją  ta kże  zak łady  p racy  i  przedsię­
b io rs tw a , gdzie działa p raw ie  500 
a je n c ji PK O , przeprow adza jących  
ok. 25 p roc. w szys tk ich  op e ra c ji.

T R A D Y C Y JN Y M  zw ycza jem  oglo 
szony zosta ł „K O N K U R S  300” . 
P rzyp o m in a m y  w a ru n k i:  zadekla­
ro w an ie  300 z ł lu b  w ie lo k ro tn o śc i 
te j sum y i  n ie p ode jm ow an ie  
przez 3 m iesiące. L iczne  nagrody 
w a rtośc i 8 500 tys. z ł, w  ty m  20 sa 
m ochodów osobow ych do rozloso­
w an ia  m iędzy ty c h  uczestn ików  
ko n k u rs u , k tó rz y  u trz y m a ją  w tuad 
przez 6 m ies ięcy od d a ty  złożenia 
d e k la ra c ji.

W Szczecinie, ró w n ie ż  t ra d y c y j­
n ie , ro zp isa n y  zosta ł ko n k u rs  na 
d e k o ra c je  w ys ta w  sk lepow ych  u- 
pow czechnia jące idee oszczędzania.

<az)

7. N IE Z R O Z U M IA Ł Ą  trudnośc ią  
to ru je  sobie drogę in n a , bardzo 
w ygodna fo rm a  oszczędzania tzw . 
ra chunek  oszczędnościowo-rozlicze­
n io w y . W ygodna d la tego , 4e u. 
praszcza com iesięczne p ła tnośc i np. 
za m ieszkan ie , T V . ra d io , te le fo n
1 pozwala na bezgotów kow e za ku ­
py . B a n k n o ty  zastępowane sa cze­
ka m i. Obecnie książeczkam i czeko­
w y m i pos ługu je  się w  Szczecinie
2 5W osób m a jąc  na konc ie  49 m in  
z ł. W w y n ik u  o d p ow iedn ich  zarzą. 
dzeń cała sieć p laców ek h a n d lo ­
w ych  I us ługow ych  w gospodarce 
uspo łeczn ione j o b ję ta  *ost aU  ot»o- 
w iązk iem  p rz y jm o w a n ia  za p ła ty  za 
zaku p io n y  to w a r w  czekach ro z li­
czen iow ych . P a źdz ie rn ik  — M iesiąe 
Oszczędności -— będzie w  Szezecłń- 
skiem  okresem  in te nsyw nego  p ro ­
pagow ania te j fo rm y . A p e lu je  się 
do d y re k c ji zak ładów  p ra c y  (na 
początek do szczecińskich a rm a to ­
ró w ) o za in te resow an ie  tą fo rm ą  
sw o ich  załóg.

O M A W IA JĄ C  zagadn ien ia  zw ląza 
ne z ro zw o je m  oszczędności w  w o j. 
szczecińskim  z-ca d y r .  Oddz. W oj. 
NBP m gr Czesław O le jn icza k  po­
in fo rm o w a ł k o m ite ty  o  poczyna-

Jazz w Zamku
ZESPÓŁ jazzu tradycyjnego 

„Gold Washboard”  wystąpi ju ­
tro, 5 bm. o godz. 18 w  Sali 
KsdęcLa Bogusława w Zamku. 
B ile ty  do nabycia w kasie Zam ­
ku.

Tajemnica dysku
z Fajstos

W C ZW A R TE K 5 bm. o godz. 
17 w  pracow ni naukowej W oje­
wódzkiego A rch iw um  Państwo­
wego p rzy ul. Wojciecha 13, od 
będzie się prelekcja d r inż. B. 
Szałka na temat potwierdzenia 
now ej in te rp re tac ji napisu na 
dysku z Fajstos.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ k ró tk o  p rzed  pó łnocą 

do d y żu rn e g o  szp ita la  p rz y w ie z io ­
no z o b ra że n ia m i g ło w y  W acław a 
W., m ieszkańca u l.  B o les ław a Sm ia 
lego. Z  ośw iadczen ia  rannego w y ­
n ik a , iż  zosta ł on p o b ity  przez żo­
nę i có rkę . W a c ła w  W . b y ł pod 
w p ły w e m  a lko h o lu .

W Z A K Ł A D A C H  M ięsnych  przy 
u l. K ra s iń sk ie g o , p ra c o w n ik  — S ta­
n is ła w  M . w ło ż y ł d łoń  w  t r y b y  
m aszyny, k tó ra  zm iażdży ła  m u 
tr z y  pa lce  p ra w e j d łon i'. O fia ra  
w y p a d k u  p rzebyw a  w  szp ita lu .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  d róg  
B a rn im iu  gm . W a rn ice  ro z b ił się 
na za k rę c ie  d ro g i o d rz e w o . samo­
chód „ F ia t ”  re je s tra c ji kosza liń ­
s k ie j.  K ie ro w c a  i  pasażer dozna li 
pow ażnych  obrażeń. P rzyczyną  
k ra k s y  b y ła  nad m ie rn a  szybkość.

N IE D A L E K O  w si T rą b k i gm. 
M a ria n o w o , 57-le tn i Józe f S. w y ­
w ró c ił s ię  podczas przepędzan ia  
stada k ró w  przez jezdn ię  1 u d e rzy ł 
g łow ą  o ka m ie ń . N ie p rzy to m n e g o , 
w  ba rdzo  c iężk im  s ta n ie , o dw iez io ­
no do szp ita la  w  S ta rga rdz ie .

(ap)

W ła s n e  s łow o n a leży  szan o w ać

W IELO KR O TN IE , w  róż­
nych pub likacjach praso­
wych czy też audycjach 

radiowych, poruszana jest spra 
wa bazy loka low ej szczecińskie­
go handlu, gastronom ii i  usług. 
Narzekamy na przedłużające się 
rem onty, deklaracje bez pokry­
cia, czy wręcz na niedostatki 
powierzchini handlow ej w  róż­
nych ¡rejonach miasta.

Już nie raz i  nie dwa wska­
zywano na możliwości bezinwe­
stycyjnego zwiększenia stanu po 
siadania szczecińskich przedsię­
biorstw handlowych. Zresztą te 
ostatn ie entuzjastycznie u-stosun 
kow a ły  się do propozycji władz 
m ie jsk ich  dotyczących np. zago­
spodarowania m ałych sklepów, 
czy też nawet części m iejskich 
ulic. Jednak w wielu wypad­
kach wszystko kończyło się na 
obietnicach, opowieściach o 
wspaniałych zamierzeniach czy 
też na podejmowaniu decyzji... 
sprzecznych z poprzednimi usta­
leniami.

DO n a jb a rd z ie j ty p o w y c h  poczy­
n ań  w  ty m  p rzedm ioc ie  na leży  z 
pew nością pew na o b ie tn ica  WSS 
„S p o łe m ”  P rz y p o m n im y  ją, bo 
■ostała po d ję ta  ta k  daw no, że w ie ­

lu  szczecin ian zapom n ia ło  ju ż  za-

£»ewne o  n ie j.  M ia n o w ic ie  „S p o - 
em”  o trz y m a ło  do s w o je j dyspo ­

z y c ji szereg m a łych  sk le p ó w  spo­
żyw czych . Jako  że n ie  nadaw a ły  
się one do da lsze j eksp lo a ta c ji, 
postanow iono p rzebudow ać je  na 
m ałe k a fe jk i ozy też b a ry  spec ja ­

o b ie k tu  1 n ie w ie le  w iększa  sa lka  
Ito n su m p cy jn a  w skazu ją  na to, że 
now o p o w sta ją cy  o b ie k t będzie 
m a le ń k im  lo k a lik ie m  podobnym  
do  ty c h  w  k tó ry c h  sprzedaje się 
lo d y  czy b itą  śm ietanę. A  p rze­
cież n ie m a l na w p ro s t po d ru g ie j 
s tro n ie  u lic y  is tn ie je  sk le p  s tw o-

Nie spełnione
obietnice

liz u ją c e  się w  je d n ym  d a n iu . M i­
n ę ły  la ta . Dotychczas z rea lizow a­
no k ilk a  p u n k tó w  prow adzących  
sprzedaż lo d ó w  i b ite j śm ie tany  
W y ją te k  s tanow i m a ły  ba r „M a lin ­
ka ”  p rzy  a l M. Buczka. Z resztą 
p rzyg lą d a ją ć  się n ie m ra w y m  po­
czynan iom  p rz y  tw o rz e n iu  zapo­
w iadanego c iągu  k a fe je k  zw ró c i­
liś m y  uwagę na b ra k  k o o rd y n a c ji 
i  p rzem yś len ia  do końca  pode jm o­
w a n ych  de cyz ji

O to p rz ' k*ad. P rz y  al. W o j. P o l­
skiego. w  pomieszczeniach po sk le ­
p ie  c u k ie rn ic z y m , p ow sta je  m in i-  
-b a r. M in im a ln a  zaplecze tego

rz o n y  w  b y ły m  lo k a lu  L O T -u . 
S przedaje się tam  teraz f ir a n k i.  
P laców ka  ta  posiada duże zaple­
cze oraz spo rych  ro z m ia ró w  salę 
recepcy jną . Czy n ie  na leżało po­
m yśleć o s tw o rze n iu  w łaśn ie  tam  
p rz y tu ln e j a le zarazem  fu n k c jo ­
n a ln e j k a w ia re n k i lu b  b a ru  se rw u ­
jącego np. k ie łb a s k i i ham burge -

K o le jn ą  n ie  spe łn ioną  o b ie tn ic ą  w  
zakres ie  bez inw estycy jnego  posze­
rz  an a bazy h a n d lo w e j s ta ły  się 
zapow iedzi u ru ch o m ie n ia  (także 
p rzez „S p o łe m ” ) le tn ie g o  c ią g u  ka

T A K IE  oznakowanie 
tram w a jów  W PKM  w pro­
wadza od niedawna. Pusty 
uchwyt po tabliczce z nu­
merem jeszcze m yli, ale 
nowy system jest koniecz. 
ny ze względu na moderni 
zację taboru.

Koto: Z. Jodkowski

Nie szukajmy
numerów na dachu

O S T A T N IO  do re d a k c ji zw ró c iło  
się k i lk u  C z y te ln ik ó w  syg n a lizu ją c , 
iż szczecińskie tra m w a je  są źle 
oznakow ane. Na n ie k tó ry c h  w o ­
zach w prow adzone  bow iem  zosta­
ły  ta b lic z k i z n u m e ra m i um iesz­
czone n ieco p o n iże j p rz e d n ie j szy­
b y  p ierw szego w agonu, zd ję to  zaś 
duże c y f r y  na o k rą g łe j ta rczy , k tó ­
re  zam ocow ane b y ły  w  spec ja l­
n y m  uch w yc ie  na dachu  tra m w a ­
ju . Pasażerow ie często m a ją  
tru d n o ś c i z  us ta len iem  n um eru  
w ozu, k tó r y  podjeżdża na p rz y ­
s tanek.

O W Y JA Ś N IE N IE  sp raw y ozna­
k o w a n ia  tra m w a jó w  zw ró c iliśm y  
się do zastępcy d y re k to ra  W oje-

w ia rn ia n y c h  o g ró d kó w  w  a le i fo n ­
tann . M ia ły  ta m  pow stać b a rk i i 
k a w ia re n k i pod paraso lam i se rw u­
jące kaw ę  lo d y , desery i  napoje. 
M ia n o  zam ontow ać też barw ne 
la m p io n y  i tp  ozdoby Całość tego 
p rzedsięw zięcia  m ia ła  być  zaopa­
try w a n a  non -s top  przez pob lisk ie  
za k ła d y  gastronom iczne. M yślano 
też o  s tw o rz e n iu  w  bezpośrednim  
sąs iedztw ie  Jakiegoś m ałego zaple­
cza typ u  w y tw ó rn i lo d ó w  czy de­
se rów , k tó rą  to  w  okres ie  z im o­
w y m  można p rzekszta łc ić  na s łod­
k i  m in i-b a r

T a k  się je d n a k  m e sta ło . N ie  do ­
czeka liśm y się zapow iadane j re­
w e la c ji gastronom iczne j. N a tom ias t 
w  je d y n y m  ob iekc ie , k tó ry  dosko­
na le  nadaw a ł się do u ruchom ien ia  
lo d z ia rn i, u ruchom iono ... k w ia c ia r ­
nię . Jest ona s ty lo w y m  i ładnym  
o b ie k te m , ale jes t to  ju ż  p ią ta  
k w ia c ia rn ia  w  p ro m ie n iu  300 me­
tró w .

T A K  W IĘC lis ta  nie spełnio­
nych obietn ic rośnie. Po szum­
nych zapowiedziach (pisał o 
nich „K u r ie r ”  w  m aju  br.) na­
stąpił dalszy ciąg błogiego re­
gresu. Teraz jest za późno aby 
domagać się staw iania le tnich 
ogródków lub  też likw idow an ia  
niedawno o tw a rte j kw iac ia rn i. 
A le  uważamy, iż szczecińscy an: 
m atorzy życia handlowego w :n- 
ni szanować swoje własne sło­
wo i b a rd re j no gospodarsku 
podejmować decyzje.

(Macz)

w ódzkiego  P rzeds ięb io rs tw a  K o łru i- 
n ik a c ji M ie js k ie j A n d rze ja  Anezy- 
kow sk iego

— S Z C Z E C IN IA N IE  skarżą  się ną 
złe um ieszczenie num erów  tra m ­
w a jó w . Co spow odow ało w p ro w a ­
dzen ie  nowego oznako wapnia?

— N IE  „c o ” , ty lk o  „ k t o ”  Sami 
pasażerow ie, k tó rz y  zw raca li nam 
uwagę, iż w  in n ych  m iastach  nu ­
m e ry  są um ieszczane n iż e j i do­
brze ośw ie tlo n e  w  nocy. Za tem  — 
ty tu łe m  p ró b y  — w p ro w a d z iliś m y  
ten system  na n ie k tó ry c h  wozach 
ku rs u ją c y c h  po Szczecinie.

— D LAC ZEG O  w ięc oznakow a­
n ie , k tó re  zdało egzam in gdzie in ­
d z ie j, ź le  sp isu je  się w naszym  
m ieście?

— U P A T R Y W A Ł B Y M  dwóch
p rzyczyn  ta k ie j s y tu a c ji.  Przede 
w szys tk im  jes t to  kw e s tia  p rzy ­
zw ycza jen ia . P onadto m y lić  może 
i  to , że w  te j c h w ili s tosowane 
jest jeszcze różne oznakow an ie : 
część w agonów  m a n u m e ry  u - 
miesaczone na dachach, częśc po­
n iż e j p rze d n ie j szyby . T o  na pew ­
no sp ra w ia  pewne tru d n o śc i pasa­
żerom . K ie d y  zastosowany zosta­
n ie  jeden system  i  w szyscy się do 
n iego  p rzyzw ycza ją , to now e ozna­
k o w a n ie  n ie  będzie sp ra w ia ć  k ło ­
potów .

— W IĘC n ie  p rze w id u je  pan po­
w ro tu  do um ieszczania ta b lic  na 
dachu pojazdu?

— T O  jes t w ła śc iw ie  n iem oż liw e . 
M o d e rn izu je  się tabo r. W now ych 
wozach n ie  można stosować ta k ie ­
go oznakow an ia  T ra m w a je  ty p u  
105 N  n ie  mogą m ieć n u m e ró w  u - 
m ieszczonych na dachu. A le  też 
w cześn ie jszy sposób w y p is y w a n ia  
c y f r y  na w ąsk im  pod św ie tlo n ym  
e k ra n ie  nad przedn ią  szybą n ie  
zdał egzam inu . D latego też i  tu  
zaczynam y w prow adzać doda tkow o  
ta b liczkę  z num erem  p o n iże j przed­
n ie j szyby  o raz  na szybie ty ln e j.  
P o p ra w i to  na pew no ich  czy te l­
ność

•su)

Komunikat DOKP
Z POW ODU prac to ro w y c h  na l i ­

n i i  G o len iów —M aszewo, w d n iach  
5 i  6 o raz  od 9 do 12 p a ź d z ie rn ^ a  
b r . odw o łane  zostanie kursów ? >ie 
— c :a~ów nasażerskich re la c ji Go­
le n ió w  (od j .  g. 13.10) — Masz- o 
o raz  re la c ji Maszewo (o d j. g . 14.05) 
G o len iów .


